
Drugi dzień wizyty przyjaźni z KRL D

Dziś spotkania 
i rozm owy

P O N IE D Z IA Ł E K  jest drugim dniem oficjalnej w izyty przy­
jaźni, którą składa w  naszym kra ju  delegacja partyjno-pań- 
stw.owa Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej pod 
przewodnictwem sekretarza generalnego Komitetu Centralne­
go P artii Pracy Korei, prezydenta Koreańskiej Republiki Lu ­
dowo-Demokratycznej K im  I r  Sena. Program w izyty przew i­
duje kontynuacje spotkań i  rozmów przedstawicieli najw yż­
szych władz obu krajów. Członkowie delegacji partyjno-pań- 
stwowej K R LD  odwiedzą jeden z czołowych zakładów pracy 
stolicy.

D E LE G A C JA  p a rty jn o -p a ń - Serdecznie pozd raw ia li p rzy - 
s tw ow a K R L -D  przebyw a w  ja c ió ł z K R L -D  m ieszkańcy 
Polsce na zaproszenie K o m ite tu  W arszawy, przedstaw icie le za- 
Centralnego P o lsk ie j Z jedno- k ła dów  pracy s to licy  zgrom a- 
czonej P a rt ii Robotniczej, Rady dzeni przed bud ynk iem  D w ó r-
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u ner
szGzecmsKi

Państw a i Rady M in is tró w  
PRL.

Uroczystość pow itan ia  ko re ­
ańskich gości odbyła się w  
niedzielę, w godzinach przed­
po łudn iow ych  na D w orcu Cen­
tra ln ym  w  W arszawie.

K im  I r  Sena i  członków de­
le gac ji pa rty jno -państw o w e j 
K R L -D  p o w ita li członkow ie naj 
wyższych w ładz p a rty jn ych  i 
państw ow ych PR L z I sekre­
tarzem  KC  PZPR, prezesem 
Rady M in is tró w  gen. a rm ii 
W ojciechem  Jaruze lsk im  i prze 
wodniczącym  Rady Państwa 
H e n ryk iem  Jabłońskim .

c? Centralnego, jak  i przy tra -  
sie przejazdu ulicami stolicy. |N r  105 (11988)

P O N IE D Z IA Ł E K , 28 M A JA  1984 RO KU  
Rok założenia 1945 Nakład: 83 000 egz.

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Partia wychodzi
naprzeciw

ludzkim troskom
W A R S Z A W A  PAP. 25 bm . B iu ro  

P o lity c z n e  K C  PZPR  ro z p a trz y ło  
in fo rm a c ję  o p ro b le m a ch  w y n ik a ­
ją c y c h  z lis tó w , s ka rg  ł  in te rw e n -

(Dokończenie na str. 2)

Rzędowy program dla serca

Reanimacja
kard io lo g i i

(Dokończenie na str. 2)

„Szczyt” francusko

Posiedzenie Rady Miejskiej PRON

Program wyborczy zyskał 
społeczną akceptację

W  M IN IO N Y  P IĄ T E K  obradowała Rada Miejska PRON w  
Szczecinie. Przybyli sygnatariusze deklaracji wyborczej PRON  
w mieście —  czołowi przedstawiciele instancji miejskich par­
tii, stronnictw politycznych, organizacji społecznych, młodzie­
żowych, kombatanckich. Obecni byli kandydaci na radnych

K A Ż D Y  Z NAS JEST po trosze hipochondrykiem, dla każ- niezbędne do kompleksowego 
dego najważniejsza jest jego choroba, każdy najdotkliw iej działan ia. To też op in ia  cyto- 
przeżywa własne czekanie w  przychodni, czekanie na w izytę wanego specja listy, 
u specjalisty, na w yniki badań, na karetkę pogotowia. Dlatego 
statystyki chorobowe nie robią dużego wrażenia na społe­
czeństwie. I  może dlatego przez wiele lat nie robiły wraże­
nia na tzw. decydentach alarmistyczne wołania kardiologów.
T A K  doszło do sy tu a c ji zawałów. To są liczby  pewne, 

wręcz- dram atyczne j: mamy w To n ie jest s ta tystyka  nacią- 
kraju  5 min ludzi chorych na gana. Jest ona w  dodatku n ie - 
choroby serca! Połowa zgonów kom ple tna , bo ilu ż  lu dz i n ie 
w  k ra ju  spowodowana jest cho w ie  o sw o je j chorobie, 
robam i serca i  uk ładu  krążę - M Ó W I p ro f. M a ria  H o ffm an, 
n ia . Co roku  70 tys. now ych d y re k to r In s ty tu tu  K a rd io lo g ii 

w  W arszawie: „To jest właśnie 
argument przytłaczający. Nie 
tylko w  sensie liczebności po­
pulacji, ale i  nieodwracalności 
procesów chorobowych. Tu się 
po * prostu umiera. Jest czło­
wiek, pracuje, a za pół godzi­
ny czy nawet 5 m inut — już 
go nie ma”. A  w ięc: wczesne, 
badania, wczesne w ykryc ie , ba­
dania kontro lne, p ro fila k tyka ...

Wcześnie zbadać możemy ty l 
ko 10 proc. po trzebujących 
tych badań, w  ub. ro ku  14 tys. 
chorych oczekiwało na opera­
cję. M amy w  kra ju  5 ośrod­
ków kardiologicznych i żaden 
nie jest kompletnie wyposażo­
ny. Kom ple tn ie?! — Każdy ma 
zaledwie u łam ek tego, co jest

P A R Y Ż  P A P . W  Z a m k u  R am ­
b o u il le t  pod P a ryżem  rozpoczyna 
się dz iś  d w u d n io w y  „s z c z y t”  f r a n -  
cu sko -za ch o d n io n ie m ie ck i. W  cen­
tru m  ro z m ó w  z n a jd ą  się p ro b le m y  
m ię d zyn a ro d o w e . W k w e s tia c h  d w u  
s tro n n y c h  k a n c le rz  R F N . H e lm u t 
K o h l 1 p re zyd e n t F ra n c ji,  F ra n ­
co is M it te r ra n d  s k o n c e n tru ją  u w a ­
gę na w sp ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  ba ­
d ań  oraz p ro je k tó w  w o js k o w y c h . 
Na m ies iąc przed  „s z c z y te m " w  
E W G  o b a j p rz y w ó d c y  za m ie rza ją  
p rz e d y s k u to w a ć  ta kże  p ro b le m  
w k ła d u  fin a n so w e g o  W . B ry ta n i i .

Zatoka Perska

Załogi statków 
obawiają się

wypłynięcia w morze
L O N D Y N  P A P . Ja k  p oda je  agen­

c ja  Assoc ia ted  Press, e s ka la c ja  
w o jn y  i  ra o k o - i ra b s k ie j w  Za toce  
P e rs k ie j sp a ra liżo w a ła  w  znacz­
n y m  s to p n iu  żeglugę s ta tk ó w  h a n ­
d lo w y c h  na ty m  sz laku  w o d n y m . 
Ponad 25 ta n k o w c ó w  ró ż n y c h  b a n ­
d e r  z a rz u c iło  k o tw ic e  w  p o rta c h  
Z je d n o czo n ych  E m ira tó w  A ra b ­
s k ich . Ic h  za łog i o b a w ia ją  s ię  w y ­
p ły n ię c ia  w  m orze  w  zw ią zku  z 
g roźbą d a lszych  a ta k ó w  lo tn i­
czych . D a lszym  p rz e ja w e m  w z ro ­
s tu  n a p ię c ia  w  ty m  re g io n ie  je s t 
obecność u  w y b rz e ż y  B a h ra jn u  
a m e ryka ń sk ie g o  n iszczyc ie la  ra k ie ­
to w e g o  „L u c e " .

Irak atakuje 
ty lko  Iran

B A G D A D  P A P . M in is te rs tw o  
sp ra w  z a g ra n iczn ych  I r a k u  p o in ­
fo rm o w a ło  d y p lo m a tó w  in n y c h  
p a ń s tw , że I ra c k ie  a ta k i w  Z a to ­
ce P e rs k ie j są w ym ie rzo n e  prze­
c iw k o  f lo c ie  ira ń s k ie j w  ra m a ch  
o p e ra c ji o b ro n n y c h , podczas g d y  
Ir a n  a ta k u je  s ta tk i p a ń s tw  neu­
tra ln y c h  na w odach, z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  s tre f ie  n ie  t ra k to w a n e j przez 
I r a k  za obszar o b ję ty  w o jn ą .

IX LO otrzymało imię

Bohaterów Monte Cassino

Czerwone maki
M RN.

W  Rudniku nad Sanem

Kompleks obiektów
sportowych

T A R N O B R Z E G  P A P . W R u d n ik u  
nad Sanem , w  w o j.  ta rn o b rz e s k im , 
p rzekazano  27 b m . do  u ż y tk u  no ­
w oczesny k o m p le k s  o b ie k tó w  spor 
to w y c h  O środek  S p o rtu  i  R e k re a ­
c j i  im . 40-lecia P R L  posiada m . 
in  p e łn o w y m ia ro w ą  ha lę  s p o rto ­
wą dw a b o iska  d o  g ry  w  p :łk ę  
nożną, bo iska  do  g ry  w s ia tk ó w ­
kę  i  ko szykó w kę , k o r ty ,  a także  
h o te l m ogący  je d n o ra zo w o  z a kw a - 
te -o w a ć  50 osób.

W y b u d o w a n y  kosztem  86 m in  zł 
o b ie k t  s p o rto w y  p o w s ta ł p rzy  po­
m o cy  cz y n ó w  spo łecznych  m ie jsco  
w ego spo łeczeństw a.

„Veto" proponuje

Tyihm  Ochrony 
Konsumenta

F E D E R A C JA  Konsum entów  
w ys tąp iła  z now ą in ic ja ty w ą . 
Proponu je  w  okresie od 1 do 

(Dokończenie na s tr. 3)

„K A M P A N IA  w yborcza do 
rad narodowych jest na pół-- 
'm etku — s tw ie rd z ił prowadzą­
cy obrady w iceprzewodniczący 
RM  PRON w Szczecinie — Bo­
nifacy Wiącek. — W  toku  dy­
sku s ji nad program em  w yb o r­
czym  naszego m iasta na zebra­
niach konsu ltacy jnych  w yborcy 
zg łos iii w ie le cennych postu la­
tów , uwag. propozyc ji. Z na laz ły

(Dokończenie na s tr. 2)

Statek z „Warskiego" 

dziełem inżyniera i... plastyka

Porozumienie Stoczni
z PP „Sztuka Polska”
W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  u ro ­

czyście podpisane zostało poro­
zum ien ie o w spó łpracy m iędzy 
Stocznią Szczecińską im . A . 
W arskiego a Państw ow ym  
Przedsiębiorstwem  „Sztuka Pol 
ska” . W  im ie n iu  stoczni doku­
m ent podpisał d y re k to r na ­
czelny inż. Stanisław Ozimek, 
w  im ie n iu  PP „S ztuka  Po lska”  
d y re k to r naczelny m gr Stani­
sław Danecki.

(Dokończenie na str. 3)

Spotkanie 

w Sali Rycerskiej

Z okazji 
Dn ia Strażaka

NA CO D Z IE Ń  strzegą 
nas i nasze mienie przed 
pożarami i innymi klęska­
mi żywiołowymi. Gdy co 
roku obchodzimy ich świę­
to, staje się ono okazją do 
uhonorowania profesjonal­
nego oraz społecznego po­
wołania.

W  SOBOTĘ w  Sa li R ycer­
sk ie j Urzędu W ojewódzkiego 
zebra li się przedstaw iciele za- 

(Dokończenie na str. 3)

Od 1 czerwca

Mleko i serki 
— tańsze

W  T R A K C IE  społecznej kon­
s u lta c ji założeń styczniow ej 
podw yżk i cen podstawowych

(Dokończenie na str. 2)

na M ariackie j
„18 M A JA  1944 żołnierze polscy 2 Korpusu zdobyli w  bitwie 

narodów o Rzym — Monte Cassino. W  40 rocznicę bitwy, w  
hołdzie zwycięzcom, nadało imię Bohaterów Monte Cassino 
IX  Liceum Ogólnokształcącemu w Szczecinie”.
SŁO W A te w idn ie ją  na od­

słonięte j w czora j tab licy  pa­
m ią tkow e j u w e jścia do budyń 
ku szkoły. Przed n im  na boisku 
przy M a ria ck ie j zgrom adziła 
się odśw iętn ie ubrana młodzież. 
Na b ia łych b luzkach i  koszu­
lach p rzyp ię te  czerwone m aki 
— sym bol b itw y  o Wzgórze 
593.

Na uroczystość nadania im ie ­
nia szkole p rz y b y li liczn ie 
kom batanci, uczestnicy w a lk  na 
Zachodzie i  bohaterow ie spod 
M onte  Cassino. P rzysz li człon­
kow ie  ich rodzin , rodzice ucz-- 
r iió w  i  przyc iągn ięc i dźw ięka­
m i o rk ie s try  w o jskow ej prze­
chodnie.

Są przedstaw iciele w ładz par 
tym ych  i adm in is tracy jnych  
w ojew ództw a, przedstawiciele 
o rgan izac ji społecznych i  m ło­
dzieżowych oraz w ładz ośw ia­
tow ych. Są dy rek to rzy  i  m ło ­
dzież liceów  ogó lnokształcących, 
L iceum  Medycznego, harcerze

z Kom endy H u fca w  S targar­
dzie.

Uczeń Robert Kołodziejski

(Dokończenie na s tr. 8)

Sadowe dziwy

Wyrok czy kaczka 
dziennikarska?

W SZC ZE C IN S K IE M  sprawa 
ta w yw o ła ła  duże poruszenie. 
A k ta  zaczynają się od notatki 
st. sierżanta K o m isa ria tu  M O  w  
Szczecinie: „W  dniu 30.07.1983 r. 
o godz. 14.38 zostałem poinfor­
mowany przez oficera dyżurne­
go Kapitanatu Portu Szczecin, 
że na statku — wodolocie „Da­
ria” należącym do Żeglugi 
Szczecińskiej, a płynącym ze 
Świnoujścia do Szczecina m iał

(Dokończenie na s tr. 2)
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•  Szybciej osobowym do Krakowa •  W Lublinie będziemy 
wcześniej »  Nowe połączenie z Gorzowem

Korzystna korekta 
rozkładu jazdy PKP

OD NA JB LIŻS ZEJ niedzieli, dogodniejszej porze (9.29 za- 
S czerwca, będzie obowiązywać m iast o 12.20). 
sowy rozkład jazdy pociągów E le k try fik a c ja  m ag is tra li od- 
dalekobieżnych i podmiejskich. rzańsk ie j pozwala ju ż  teraz na 
N ie  ma w  n im  w ie lu  in now a c ji, skrócenie czasu jazdy pociągu 
gdy i  zgodnie z zasadą p rzy ję tą  osobowego Szczecin— Kraków o 
przez M in is te rs tw o  K o m u n ika - około 100 m inu t. W  now ym  roz 
cji —  jest on skorygowaną w e r k ła dz ie  — odjazd o godz. 8.19 i 
« ją rozk ładu  dw uletn iego. W pro przy jazd  do K rakow a o 20.40. 
wadzone zm iany m ają  na celu pociąg będzie ku rsow a ł przez 
popraw ę w a ru n kó w  podróżowa- Ścinawę i  Głogów, z pom in ię- 
n ia , co osiągnięto g łów nie  po - ciem  Legnicy, do k tó re j do je- 
przez e le k try fik a c ję  ko le jnych  dziem y wagonam i ko m u n ika c ji 
lin ii na sieci PKP. Jeśli cho- bezpośredniej, 
dzi o tab° r , sytuac ji! w  now ym  p e w n e  za jd ą  w  p rz y -
rozk ładz ie  n ie  pop raw i się, do- p a d ku  poc.ągu ,,W a w e l’*, w  no- 
fitawy now ych wagonów nadal w y m  ro z k ła d z ie  b id z ie  on  w y ru ­

sza ł z K ra k o w a  o «.40. p rz y ja z d  
do  Szczecina o  17.30, do  Ś w in o u j­
ścia o  19.07.

W y d łu ż o n y  zostanie o k re s  k u r ­
so w a n ia  w agonów  k o m u n ik a c ji bez 
p o ś re d n ie j do Zakopanego (w  po­
c ią g u  „W łó k n ia rz ” ), w  n o w y m  ro z ­
k ła d z ie  będz ie  m ożna d o trze ć  

3 cze rw ca  do 
następn ie  od

„ ____ ________ k w ie tn ia .  W y d łu ż o n y
obecnie (a w ięc O 19.39 zam iast zostan ie  ró w n ie ż  o kres  ku rso w a n ia  
O 21.15). Pociąg ten będzie p ro -

nie p o kryw a ją  potrzeb kole i.
Komunikacja międzynarodo­

wa. Połączenia z NR D i Pragą 
•— pozostają bez zm ian. Zm ie­
niono natomiast godzinę przy­
jazdu pociągu pospiesznego z 
Burgas. Będzie on w  Szczeci- ^ Ta.tr 
m e 80 m in u t wcześniej m z grudnia do a

Na 40-lecie

szkolnictwa artystycznego

Ogólnopolska
wystawa uczniów

Z  O K A Z J I 40-lecia s z k o ln ic tw a  
a rty s ty c z n e g o  w  P R L  31 bm . o  godz. 
14 w  Z a m k u  odbędzie  się o tw a rc ie  
W y s ta w y  O g ó ln o p o ls k ie j P rac  U cz­
n ió w  L ic e ó w  S z tu k  P la s tyczn ych  aż 
z 29 p la có w e k  szk o ln y c h , p re ze n tu ­
ją c y c h  d o ro b e k  w s z y s tk ic h  k ie ru n ­
k ó w  ksz ta łce n ia , po łączone ze z jaz­
dem  d y re k to ró w . Na w y s ta w ie  bę­
d z ie m y  w ię c  og lą d a ć  e ksp o n a ty  z 
ta k ic h  dz ie d z in . Jak c e ra m ika , tk a ­
n in a  a rty s ty c z n a  b iż u te r ia , m e b la r­
s tw o , szk ło , m e ta lo p la s ty k a , no  i  
o czyw iśc ie  — m a la rs tw o  ł  rzeźba.

P rz y p o m in a m y , że P ańs tw ow e  L i ­
ceum  S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  Szcze­
c in ie  o bchodz ić  będz ie  ju ż  55-lecie 
swego is tn ie n ia , a w ię c  b io rą c  
u d z ia ł w  w y m ie n io n e j w y s ta w ie  ogó l 
p o p o ls k ie j, d o d a tk o w o  pokaże p rze ­
g ląd  swego d o ro b k u  w  s a li K lu b u  
„R u c h ”  w  Z a m ku , w  b u d y n k u  szko l 
n ym , ponad to  w  io y e r  T e a tru  P o l­
sk iego . (Up.)

Program wyborczy zyskał 
społeczną akceptację

(Dokończenie ze str. 1)

się one w  aneksie do M ie jsk ie ­
go P rogram u Wyborczego. Ża­
den z n ich  nie uszedł uwadze” .

Przewodniczący zespołu RM 
PRON do opracow ania p ro je k ­
tu  M ie jsk iego P rogram u W y­
borczego — M arian Szabo, za­
poznał zebranych ze zgłoszony­
m i w  toku  konsu ltac ji postu la­
tam i w yborców , przedstaw ił też 
założenia program u wyborcze­
go uzupełnione w  w yn iku  
przedw yborczych dyskusji.

PR O G RAM  zyskał aprobatę 
społeczeństwa. Na czołowe 
miejsce pośród w ie lu  zadań,

Reanimacja

w a d z ił — co jest nowością —  rodzen ie , 
grupę wagonów ko m u n ika c ji 
k ra jo w e j, dz ięk i czemu zyska­
my jeszcze jedno połączenie z 
W rocław iem .

Komunikacja krajowa dale-

W  pociągu  „P o r to w ie c ”  do  W a r­
szaw y n ie  będz ie  w agonów  z m ie j. 
soam i re z e rw o w a n y m i.

K o m u n ik a c ja  lo k a ln a . W prow a  
d z o n y  zosta je  no w y  poc iąg  -(przy­
sp ieszony) Szczecin — G orzów .

kobieżna. W  now ym  rozkładzie j^ak^trzeba "^po czyn ić
otrzymamy lepsze połączenie z pewne zastrzeżenie — ze względu 
Lublinem. Pospieszny będzie na roboty torowe ów pociąg do 15 
odjeżdżał wcześniej (o 19.50 la -  G^zOw."'8'  ”

E le k t r y f ik a c ja  l in i i  nadodrzań- 
s k ie j u m o ż liw ia  w p ro w a d ze n ie  ba r 
dzo dobtre j k o m u n ik a c ji łączące j 
Szczecin z G ry fin e m . B ędzie tam  
ku rso w a ć  14 pa r poc iągów  pod 
m ie js k ic h , 2 p a ry  d a le ko b ie żn ych  i  
2 p a ry  poc iągów  tzw . ro b o tn ic z y c h  
z D ąb ia .

N ie  p rz e w id u je  się w  da lszym  
c ią g u  w zn o w ie n ia  k o m u n ik a c ji k o -  
le lo w e j na os ied le  S łoneczne.

N ie  zm ie n ia  się u k ła d  po łączeń 
na l i n i i  ś w in o u js k ie j i  trzeb ies- 
k ie ij.

W  W Y JĄ TK O W O  trud nym  
okresie (sezon le tn i!)  rozpoczy­
na się remont mostu na Rega- 
licy, co spowoduje sporo za­
mieszania w  komunikacji lo­
kalnej. N iektóre  połączenia pod 
m ie jsk ie  zostaną odwołane, 
część pociągów św inou jsk ich  
będzie rozpoczynać. i  kończyć 
bieg w  Dąbiu. W ruchu  dale­
kobieżnym  nastąpi ty lk o  jedna 
zm iana — pociąg osobowy do 
Poznania (odjazd o 16.10) bę­
dzie rozpoczynać i kończyć bieg 
w  Stargardzie . Szczegółowe in ­
fo rm ac je  można uzyskać na 
stacjach kole jow ych.

Dodajm y, że rem ont mostu 
p o trw a  od pierwszych dni 
czerwca do połowy październ i­
ka.

(jas)

tem  i  20 po sezonie), p rzy jazd  
do L u b lin a  nastąpi rów nież o

Szczecińskie Dni Techniki
„ IN T O R G ” , W yższa S zkoła M orska  

o ra z  S tow arzyszen ie  In ż y n ie ró w  Me 
c h a n ik ó w  P o ls k ic h  o rg a n iz u ją  w e 
w to re k  29 m a ja  c ie ka w ą  na ra d ę  n t. 
„P o trz e b y  i  p o te n c ja ł o d le w ó w  do 
re m o n tu  m aszyn i  u rządzeń  w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczec ińsk im ” . N arada 
odbędzie  się na W ydz ia le  M echan icz 
n y m  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j o  go 
d ż in ie  10. (was)

Mleko i serki 
— tańsze

(Dokończenie ze str. 1) 
a r ty k u łó w  żywnościowych przy 
ję ta  została — zaproponowana 
przez Urząd Cen — zasada se­
zonowych zm ian cen deta licz­
nych m leka spożywczego i  n ie­
k tó rych  jego p rzetw orów  odpo 
w iedn io  do zm ian w  podaży 
m leka.

W  zw iązku z tym  z dniem 1 
czerwca br. Urząd Cen w p ro ­
wadza sezonową obn iżkę cen 
detalicznych m leka spożywcze­
go oraz serów i serków  tw a ro ­
gowych

Cena detaliczna m leka spo­
żywczego znorm alizowanego (2 
proc. tłuszczu) obniżona zosta­
je  o 1 z ł a cena m leka pełnego 
(3,2 proc. tłuszczu) o 2 z ł za 1 1.

Ceny detaliczne _ serów oraz 
serków  tw arogow ych u le g a ją , 
obn iżeniu o około 10 proc.

Jednocześnie Urząd Cen in ­
fo rm u je , że zgodnie z w ie lo le t­
nią p ra k tyką  wprow adza się z 
dniem  1 czerwca br. le tn ie  ce­
ny  skupu m leka.

Pomysł I kategorii...
K A T O W IC E  P A P . W  re s ta u ra c ji 

I  k a te g o r ii „S ile s ia ”  w  M ik o ło w ie  
k l ie n t  c h c ia ł s k o rzys ta ć  ze zn a j­
d u ją ce g o  się w  sza tn i te le fo n u . 
S za tn ia rka  o z n a jm iła , że n u m e r bę 
dz ie  w y k rę c a ć  sama, pon iew aż ta r  
cza często się psu je . Po skończe­
n iu  ro zm o w y  oprócz p rz y s łu g u ją ­
cych  3 z ło ty c h  zażądała d o d a tk o ­
w o  6 z ł za., k rę c e n ie  ta rczą . O 
te j ce nne j in ic ja ty w ie  u s łu g o w e j 
in fo rm u ją  c z y te ln ic y  ..Echa”  — 
w y d a w a n e j w  T ych a ch  g a ze ty  re ­
g io n a ln e j. Z a is te  — p o m y s ł Jest 
p ie rw s z e j k a te g o r ii.

by! oddział intensywnej opieki 
kardiologicznej, aby w  każdym  
szpitalu ZO Z był kardiolog, aby 
było urządzenie monitorujące.
In n ym i s łow y: w  każdym  szpi­
ta lu  ZO Z-u  — pierwsza, facho­
wa pomoc kard io logiczna, v 
szp ita lu  w o jew ódzkim  oddział

(Dokończenie ze str. 1)

N A  czym ma polegać przy­
gotowywany właśnie przez M i­
nisterstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej rządowy program 
dla serca? Składać się on bę­
dzie z trzech części: organiza­
cy jne j, in w es tycy jne j i  nauko- ka rd io log iczny już z poszerzoną 
w e j. Kosztować będzie do 1990 diagnostyką, ze sprzętem do 
r. 10 m ld  z ł i  50 m in  do larów  prób w ys iłkow ych , do 24-go- 
N akłady inw estycy jne  to: w ła - dzinnego zapisu ekg, echokar 
ściwe wyposażenie is tn ie jących d iogra fia . Ponadto na szczeblu 
p ięciu ośrodków  kard io log icz- w o jew ódzkim  działać m usi wo- 
nych w  Warszawie, Poznaniu, jewódzka poradn ia ka rd iog ra fi- 
K rakow ie , K a tow icach i Łodzi, czna z ośrodkiem  m etodycz- 
to  także utw orzen ie  ośm iu re - nym . 
gionalnych centrów  ka rd io log i­
cznych. Na razie — ty lk o  o - 
śm iu.

Podstaw ow ym  problem em  o r­
gan izacy jnym  jest to, aby

Szczebel ko le jn y  to  wspom­
niane centrum  kardio logiczne 
ka rd ioch iru rg iczne . W  n im  p ra ­
cownie: po lika rd iog ra ficzna  i  e-

Spotkanie w WUSW

każdym  szp ita lu  w o jew ódzkim  c h o r e o g ra f ic z n a  badań he- 
m odynam icznych, badań izo to­

p o w ych  serca, Testów w ys iłko ­
wych, oddzia ł in tensyw ne j opie 
k i kard io log iczne j, b lok  opera­
cy jn y  u m oż liw ia ją cy  w yko n y ­
wanie  operacji w  krążen iu  po- 
zaustro jow ym , oddział in tensy­
w n e j op iek i pooperacyjnej 
pracow nia ko n tro li stym u la to ­
rów.

Matkom —
co w sercu najlepsze

W P R Z E D D Z IE Ń  Ś w ię ta  M a tk i,  
w  ub . p ią te k  w  W o je w ó d z k im  U - 
rzędzie  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w 
Szczecin ie  o d b y ło  s ię  sp o tka n ie  118 
m a tek , k tó ry c h  co  n a jm n ie j t ro je  
d z ie c i p e łn i s łużbę w M i l ic j i  O b y ­
w a te ls k ie j '  ł  S łużb-e  B ezp ieczeń­
stw a . U cze s tn iczk i tego  m iłe g o  w ie 
czo ru  u h o n o ro w a n o  p a m ią tk o w y m ! 
d y p lo m a m i, w rę czo n ym i przez n a j­
m łodszych  m ilic ja n tó w . B y ły  też 
k w ia ty  o raz  w ys tę p  m a łych  a r ty ­
s tów  ze szczec ińsk iego  P a łacu  M ło  
dz ieży  o raz zespołu estradow ego  12 
D y w iz j i  Z m e ch a n izo w a n e j im . A L .

M a tko m  m il ic ja n tó w  serdeczne 
życzen ia  w  d n iu  ic h  św ię ta  p rze ­
ka za ł p łk  M a ria n  Z u b ia k , zastęp­
ca szefa W U SW  w  S zczecin ie . O r­
ga n iza to re m  m iłe j im o re z y  b y ł 
Zespó ł ds. R odz in  M ilic y jn y c h  
W USW .

(J u r.)

C entra lny In s ty tu t K a rd io lo ­
g ii pe łn iłb y  rolę konsu ltacy jną 
i  terapeutyczną, by łby  bankiem  
specjalistycznych urządzeń je d ­
norazowego użytku  — rozruszn i­
ków , zastawek, cew ników , by łby 
koordyna torem  rea lizac ji całego 
program u, planów, zakupów 
itp . Akadem ie medyczne i PAN 
zobligowane zostaną do rozsze­
rzonego program u badań, zaś 
m iędzyresortowość program u 
polegać musi na pod jęciu p ro ­
d u k c ji nowoczesnej apara tury, 
także p ro d u kc ji a n ty im po rto ­
w e j.

Andrzej T U M IA L IS

Sądowe dziw y
(Dokończenie ze str. 1)

•PRL... Po kilku rozprawach zapadł 
wyrok. Sqd uznał w pełni Sławo­
mira K. winnym zarzuconych mu 
czynów i  skazał go na 2 łata i 
6 miesięcy pozbawienia wolności 
oraz 15 tys. zł grzywny. Wyrok 
jest prawomocny. Tak oto zakoó-

dwóch rozprawach, lecz sąd 
z a w i e s i ł  postępowanie nie

miejsce fakt usiłowania uprowa wydając —  co trzeba podkreś- . .
dzenia tego statku. Młody męż- l i i  -  wyroku, gdyż b ieg li p sy ! 9ro" iC*
czyzna za pomocą noża sterro- ch ia trzy  badając stan zdrow ia Maw0fr*,ra 
ryzow ał załogę oraz lekko po- oskarżonego s tw ie rd z ili, iż  wska 
ranił k ilku  pasażerów. Został zana jest obserw acja sądowo- 
obezwładniony przez załogę psychiatryczna. T a k  w ięc obec 
statku... Sprawca został zatrzy- n ie  oskarżony oczekuje w  are- 
many. Jest nim Sławomir K., szcie na w y n ik i badań, 
ur. 23.05. 1962 r. w  Radzyniu Spraw a ta n ie wym agałaby 
Podlaskim... Posiadał przy sobie om ówienia, gdyby n ie  pewna 
nóż myśliwski. Ze wstępnego p u b lika c ja  prasowa, k tó ra  uka- 
rozpytania wynika, że K., przy- zała się w  „Głosie Pod’askim” 
jechał w  dniu 29.07.1983 r. do (gazeta z m iejsca zam ieszkania s<? łacY którzy ¡ego treść nie tyl- 
Swinoujścia w  celu uprowadzę- i urodzenia oskarżonego) w  ko tuż znaiq, ale ia publikuig i 
nia jakiegoś statku do Szwe- dn iu  17.05.1984 r. zatytu łow ana twierdzg. że orzeczenie jest pra-

PRZECIERAM oczy ze zdumie­
nia, bo oto mam przed sobq akta 
sprawy Sławomiro K.. który cze­
ka na umieszczenie go w szpita­
lu aresztu śledczego na długo­
trwałe badania psychiatryczne. 
Wyrok w tej sprawie może za­
paść dopiero za kilka ładnych 
miesięcy Okazuje sie jednak że

ej»--”  „W odolo tem  do ...w ięzienia” .
ŚLED ZTW O  potw ie rdz iło  za- N ie  kom entu jąc na razie te j pu 

m ia r uprowadzenia wodolo tu, b lik a c j i przytaczam  n iek tó re  
nielegalnego przekroczenia g ra - je j frag m en ty : 
n icy  i  sprowadzenia na załogę
i  pasażerów niebezpieczeństwa „W  grudniu 1983 roku Słowo- 
zderzenia zagrażającego ich ży- mir K. (outor posługiwał się oeł- 
c iu  i  zdrow iu . Stosowny a k t nym nazwiskiem) stonał orzed Sa- została 
oskarżenia w p łyn ą ł do Sądu Re dem Rejonowym w świnouiściu. skiej. 
jonowego w  Św inoujściu. S p ra - Odpowiadał za usiłowanie n¡ele­
w a  rozpa tryw ana  by ła  na galnego przekroczenia granicy

womocne!
A swoja droga ciekawe jakie 

m iał na uwadze red. Jan Stani­
sławski, autor publikacji, okolicz­
ności przy wymiarze Sławomirowi 
K „kary” . Jest ona. przecież dość 
łagodna. Chyba że wymierzona 

po znajomości... podla-

Andrzej CUBALA

któ re  realizować będziemy 
wspólnie, w ysuw a się sprawa 
ra tow ania  s ta re j zabudowy 
miasta oraz rozw ój budow n i­
ctwa m ieszkaniowego. N ie na­
leży upajać się rozwiązaniem  
prob lem u zaopatrzenia miasta 
w wodę, bo choć dziś je j nie 
braku je , to jednak mogą w y ­
stąpić k łopoty, czego dowodem 
b y ły  niedawne aw arie  sieci w o­
dociągowej. Równie ważnym  
zadaniem jest odrobienie zale­
głości w rozw oju in fra s tru k tu ­
ry  w  osiedlach m ieszkanio­
w ych . W śród problem ów  zgło­
szonych przez w yborców  do 
program u wyborczego znalazło 
się rozwiązanie zaopatrzenia w  
wodę dzie ln icy Stołczyn, budo­
wa szkół, k lu bów  m łodzieżo­
wych i św ie tlic . Równocześnie 
liczne spraw y osiedlowe rozwią 
zywać będą samorządy miesz­
kańców, zgodnie z wchodzącą 
w  życie w  dn iu  17 czerwca br. 
ustawą o radach narodowych i  
samorządzie te ry to ria lnym .

M ie js k i P rogram  W yborczy 
Szczecina zyskał akceptację 
RM PRON. Na p ią tko w ym  po­
siedzeniu om ówiono również 
harm onogram  spotkań w yb o r­
czych kandydatów  na radnych 
z m ieszkańcami naszego m ia­
sta.

(Jur.)

Partia wychodzi
naprzeciw

ludzkim troskom
(Dokończenie ze str. 1)

c j i  k ie ro w a n y c h  do- K o n u .e tu  Cen 
uaJnego i  in s ta n c ji ł> a o y ja y e h  w  

r .  S tw ie rd zo n o , że w w a ru n ­
ka ch  p o s tę p u ją ce j s la o u iz a c ji spo­
łe c z n o -p o lity c z n e j i  gospodarcze j 
a r  a j u w zros t u s tó w  i  oezposreo- 
n ic n  in te rw e n c ji,  w  p o ró w n a n iu  
do 1982 ro k u , je s t w y u u i t n i  s ta ­
no w isaa  p a r t i i  za ję tego  w sp ra ­
w ach iu d z a ic h  na .X  P .e n „m  k C  
i  na k o le jn y c h  p le n a rn y c h  pos ie ­
dzen iach  K o m ite tu  Cen^ram ego o- 
raz w z ra s ta ją c e j a k ty w n o ś c i in s ta n ­
c j i  i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h . W 
społeczeństw ie  is tn ie je  coraz w ię k ­
sza św iadom ość, że p a r t ia  w y c h o ­
dzi nap rze c iw  lu u z K im  tro s k o m  i  
p ru a itra o m . P odkreś lono , ze in ^ ta n  
c je  i  o rg a n iza c je  p a r ty jn e  p o w in ­
n y  n ow em u ja ko śc io w o  p rocesow i 
z a ła tw ia n ia  ska rg  i  l is tó w  o b y w a ­
te l i  nadaw ać cechy trw a łe j p a r t y j ­
ne j d z ia ła ln o śc i.

B iu ro  P o ń tyczne  zaakcep tow a ło  
za w arte  w in to rm a c ji  w n io s k i i  
w skazaio na po trzebę  ic b  re a liz a ­
c j i  w ty m  przez o rgana  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j, gospodarcze j i  
spom zie lcze j.

B iu ro  P o lity c z n e  KC — zgodnie 
z decyz ją  X I I  P lenum  KC — ro z ­
p a trz y ło  d o ku m e n t o k re ś la ją c y  za­
sady i sposób p rze p ro w a d za n ia  ko n  
s u lta c ji w p a r t i i.  S tw ie rd zo n o , że 
w drożen ie  do p ra k ty k i ż y c ia  p a r­
ty jn e g o  m e to d y  k o n s u lta c ji w y n ik a  
z p os tanow ień  IX  Z ja zd u , s tanow i 
w zbogacenie fo rm  w e w n ą irz p a r ty j 
n e j d e m o k ra c ji.  będzie sp rz y ja ło  
w łą cze n iu  sze ro k ich  rzesz cz ło n ­
k o w s k ic h  w  procesy  ks z ta łto w a n ia  
d e c y z ji.

Notowanie majowe

„Beatlemania story” 
na czele TLP
TE L E W IZ Y JN A  Lista Prze­

bojów na maj — ustalona. P ro ­
wadzi „B eatlem ania s to ry ”  w  
w yk . Iren y  Ja rock ie j przed 
„F a b ryką  m ałp”  (Lady Pank) i 
„N ie  ma zysku”  (Kom bi). D a l­
sze m iejsca za jm u ją : „T in  Pan 
A lle y ”  — H a lin a  F rąckow iak, 
.Córka M azura”  — W ały Ja­
giellońskie. „Sm ak ciszy”  — 
Turbo, „Bez s łów  na w ia t r ”  — 
A ndrze j Rybiński. ..^od piego­
watą datą”  — M Qzzoforte. Po­
ranny blues”  — K rvs tvna  Jan­
da i „Zab iorę  cię, M agdaleno”  

Vox.
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Dzień Strażaka
(Dokończenie ze str. i ) p o ża rn icze j s łu żb y . W o jew oda  St. 

M a lec p rz y łą c z y ł się d o  ty c h  ż y ­
czeń, d o d a ją c  jednocześn ie , iż 

w odow ych i  ochotniczych s tra -  m a m y w  S zczec ińsk iem  11-tysięcz-
rzeszę s tra ża kó w , k tó rz y  

x«»3 ro k u  u ra to w a li przed  ż y w io -  
w o d z tw a .  P o z a r n ik o w  p o d e jm o -  ie m  la m le n i w a r to & ii j  m i.
. . . n U  • .7 .. C ł  M a l o n  . , ...... ---I ------- i ^ ,

ży pożarnych z całego w o je -

w a li:  wojewoda St. Malec, 
przewodniczący W ojew ódzkie j 
Rady PRON p ro f. W. G rzy­
wacz, przewodniczący W RN E.
Kmiotek, działacze K o m ite tu  
W ojewódzkiego PZPR, ko ­
m endant W ojewódzkiego U rzę­
du Spraw W ewnętrznych p łk  
J. Wernikowski oraz szef W oje 
w ó dzkie j Kom endy S traży Po­
żarnych p łk  J. Pałamar.

U p Z E S T N IC Y  u roczystego  spo t­
k a n ia  z uw agą w y s łu c h a li t re ś c i nj  z a s ta ł': k.pt poż. w  st. spoczyn 
l is tu  w ystosow anego przez m in i-  Czesław J a rzę b o w sk i, d ru h  Jan
s tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  gen. Cz. 1 B a r tn ic z u k . Z ło te  K rzyże  Z as ług i
K iszczaka , w  k tó ry m  w y ra żo n o  o trz y m a li:  k p t .  poż. Z b ig n ie w
uznan ie  d la  p ię k n e j, a le  n ie ła tw e j K ra u z , d h  F ranc iszek  A n d ry s ,
----------------------------------------------------------------- -- S re b rn e  K rz y ż e : dh Tadeusz Be-

lia rd a  900 m in  z ł. M ów ca jeszcze 
raz p o d k re ś li ł o fia rn o ś ć  ty c h  lu ­
dz i. k tó rz y  n ieza leżn ie  — czy  za­
w odow o , czy  spo łeczn ie  — służą spo­
łeczeńs tw u  z n ie zm ie n n ie  w ie lk ą  
a k tyw n o śc ią .

R ó w n ie  u ro c z y s ty m  p u n k te m  wo 
je w ó d z k ic h  obch o d ó w  D n ia  S tra ­
żaka s ta ło  się u h o n o ro w a n ie  n a j­
b a rd z ie j zas łużonych  p o ż a rn ik ó w  
odznaczen iam i p a ń s tw o w y m i, resor 
tó w y m i i  re g io n a ln y m i, a także  
m ia n o w a n ia m i na w yższe s topn ie  
s łużbow e.

I  ta k :  K rzyże m  K a w a le rs k im  O r­
d e ru  O drodzen ia  P o ls k i odznaczę-

30 czerwca we Wrocławiu

Kto zostanie
najwyższym Polakiem?
W R O C ŁA W  P A P . O g ó ln o p o lsk i 

„K iu D  W yso k ich ”  w e W ro c ła w iu , 
s k u p ia ją c y  ponad 1 000 n a jw y ż ­
szych o b y w a te li naszego k ra ju ,  je s t 
o rg a n iza to re m  do rocznego w ie lk ie ­
go k o n k u rs u  o t y tu ł  n a jw yższe j 
P o lk i i  na jw yższego  P o la ka . Tego­
ro c z n y  k o n k u rs  „w ie lk o lu d ó w ”  we 
W ro c ła w iu  odbędzie  się 30 c ze rw ­
ca. A b y  uczes tn iczyć  w  te j n ie co ­
d z ie n n e j im p re z ie  na leży  po p ro ­
s tu ... b yć  w y s o k im . J u ry  k o n k u rs u  
n ie  zm ie n ia  od la t  m in im u m  k w a ­
li f ik a c y jn e g o  — d la  k o b ie t 175 cen 
ty m e tró w ; d la  m ężczyzn — 105.
Ja k  do tąd  o rg a n iz a to rz y  o trz y m a li 
100 zgłoszeń „w ie lk o lu d ó w ” . Z g ło ­
szenia m ożna nadsy łać do 15 czerw  
ca.

W Poznaniu

Komis używanych
samochodów

P O ZBAW  P A P . W P oznan iu  od 
n iedaw na  c z y n n y  je s t sa ion k o m i­
sow e j sprzedaży sam ochodów . R y ­
zyko  o tw a rc ia  p ie rw sze j tego  ty p u  
p la c ó w k i p o d ją ł A u tó m o D ilk iu b  
W ie lk o p o ls k i.  Ja<t na ra z ie  c h w a li 
sooie to  p rzeds ięw z ięc ie , chociaż 
p o c z ą tk i m e b y ły  ła tw e . D o ty c h ­
czas sprzedano ponad 2o sam ocho­
d ó w , a k u p u ją c y  pU cą  m n ie jszą  
o p ła tę  ska r oow ą od ty c h . k tó rz y  
d o k o n u ją  tra n s a k c ji na g.eŁdach. 
Z  us ług  ko m is u  k o rz y s ta ją  in d y ­
w id u a ln i k l ie n c i o raz  uspo łeczn io ­

n e  je a n o s tk i.  k tó rz y  m ogą w n im  
ku p o w a ć  i  sp rzedaw ać używ ane  sa 
m o chody  i  m o to c y k ie . Na koszt 
ko m is u  sam ochód p o d d a n y  zosta je  
og ięaz inom  rzeczoznaw cy k tó ry  
p rz y g o to w u je  p isem ną ocenę stanu 
tech n iczn e g o  p o jazdu , a p ro to k ó ł 
o trz y m u je  k u p u ją c y .

Wybuch gazu
Ł O M Ż A  P A P . L e kko m yś ln o ść  

sta ła  się p rzyczyn ą  g roźnego  w y ­
p a d ku , k tó r y  miad m ie jsce  15 Dm. 
w  późnych  godz inach  w ie czo rn ych  
w  Ł o m ży , z a m .e s z k u ją c y  p rzy  uu 
cy  K o n s ty tu c je  3 M a ja  na ło m ż y ń ­
s k im  o s ie d lu  P o łu d n ie  — Euge­
n iusz  S.. za pom ocą w yko n a n e g o  
w ła sn ym  sposobem urządzen ia , 
p rze le w a ł gaz z d u że j 11 kg  b u t l i  
d o  b u t l i  tu ry s ty c z n e j. W w y n ik u  
w y b u c h u  gazu całe m ieszkan ie  
zosta ło  zdem o low ane  — uszkodzo­
ne zo s ta ły  śc ia n y  b u d y n k u  i  
s tro p y , zaś fu t r y n y  o k ie n n e  s iłą  
w y b u c h u  zo s ta ły  w y rzu co n e  pod 
sąsiednie b lo k i.  W b u d y n k u  w y ­
b u c h ł pożar \

Na szczęście n ie  DyŁo o f ia r  
ś m ie rte ln y c h . Eugen iusz S . i  d w o ­
je  je g o  n ie le tn ic h  d z ie c i o d n ie ś li 
ob rażen ia  n ie  zagraża jące  zd ro ­
w iu .

Zbyt łatwo chciał 
wygrać w „Totka”
W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  

re jo n o w y  w  T ych a ch  zastosow ał 
a reszt tym cza so w y  w obec S tan is ła  
w a B. la t  33. p ra c o w n ik a  k o le k tu ­
r y  „T o ta liz a to ra  S p o rto w e g o ”  w  
T ych a ch . Jest on  p o d e jrza n y  o to, 
że w  ok re s ie  od  m arca  do  m a ja  
b r  z a g a rn ą ł m ie n ie  społeczne w a r 
to śc i ponad 2,5 m in  z ł. S ta n is ła w  
B . na n a zw isko  sw o je  bądź zn a jo ­
m y c h  w y s ła ł k ilk a s e t w y p e łn io ­
n y c h  przez s ieb ie  k u p o n ó w  „ t o t ­
k a ” , k tó re  o p a trz y ł b a n d e ro lą  i  
p ie czą tką  n ie  u iszcza jąc za n ie  o - 
p ła t. D z ia ła ją c  w  te n  sposób po­
d e jrz a n y  lic z y ł,  że uzyskane  z w y ­
g ra n y c h  k w o ty  pozw o lą  m u  na po­
k ry c ie  o p ła t, a n a d to  p rzyn io są  m u  
w y s o k ie  z y s k i.

zek. p p łk  poż. A n d rz e j F u rm a n e k ;
B rązow e K rz y ż e  Z a s łu g i; dh  K a z i­
m ie rz  G a łas iew icz , k p t. poż. inż . 
Józe f C h m ie le w sk i, ch o r. poż. B ro  
n is la w  Tessar. A k tu  d e k o ra c ji d o ­
k o n a li:  S t M alec i  E K m io te k . Po 
nadto , podczas sobotn iego  s p o tka ­
n ia  n a jle p szych  p o ż a rn ik ó w  w o je ­
w ó d z tw a  u h o n o ro w a n o  O d znakam i 
G ry fa  P om orsk iego , a także  M eda­
la m i „Z a  Z a s łu g i d la  P o ż a rn ic tw a ” .

(m or)

Porozumienie Stoczni
(Dokończenie ze str. 1)

U M O W A  T A  s ta n o w i p ie rw sze  te 
go ro d z a ju  p o ro zu m ie n ie  m .ędzy 
przem ysrem , a „S ztu icą  P o lską ”  — 
in s ty tu c ją  now ą, k tó re j zadaniem  
je s t re a liz a c ja  z leceń us ług  p la ­
s tyczn ych . P rz e w id u je  ona  na. in- 
u d z ia ł p la s ty k ó w  w  p ro je k to w a n iu  
a rc h ite k tu ry  i  w n ę trz  s ta tk ó w  o -  
raz k s z ta łto w a n ie  p rze s trze n i spo­
łe czn e j c z y li h u m a n iza c ję  i  e s te ty - 
zac ję  m ie jsca  p ra cy . A r ty ś c i p la ­
s ty c y  w spó ln ie  z in ż y n ie ra m i de ­
cydow ać w ię c  będą o  ksz ta łc ie , 
k o lo ry s ty c e  s ta tk u , o w y s tro ju  
w n ę trz  o k rę to w y c h , o  ty m  ja k ie  
d z ie ła  s z tu k i z n a jd ą  się na je d n o ­
stce. Na z lecen ie  s to czn i w s p ó łp ra ­
c o w n ic y  „S z tu k i P o ls k ie j”  w y k o ­
n y w a ć  będą m a te r ia ły  in fo rm a c y j-  
n o -re k la m o w e .

W ce lu  re a liz a c ji w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h  zadań pow sta ła  w  Szcze­
c in ie  p ra co w n ia  M o rska  O d d z ia łu  
„S z tu k i P o ls k ie j”  pod d y re k c ją  
a rc h . m g r D a n u ty  K o rc z y ń s k ie j,

D ia  tw ó rc ó w  uczes tn iczących  w  
p racach  te j p la c ó w k i p rz e w id u je  
się s typ e n d ia  tw ó rcze , o rg a n izo w a  
ne będą w y s ta w y , p le n e ry , sem i­
n a ria . szko len ia  w  zakres ie  p ro ­
je k to w a n ia . P la s ty c y  uczestn iczący 
w  p ro je k to w a n iu  s ta tk ó w  będą 
m ie li z a g w a ra n to w a n y  u d z ia ł w  
ro b o czych  k o n ta k ta c h  z a rm a to ra ­
m i (u cze s tn ic tw o  w  uzgodn ien iach  
do tyczą cych  w y g lą d u  je d n o s tk i) ,  a 
także  w p ró b a ch  m o rs k ic h  s ta t­
k ó w  b u d o w a n ych  u  -„W a rsk ie g o ” .

U m ow a je s t rzeczow a i  k o n k re t­
na, a ko rz y ś c i ry s u ją  się o b o p ó l­
ne. W d z is ie jszych  czasach tw a r ­
d e j k o n k u re n c ji na ry n k a c h  ś w ia ­
to w y c h  po to , a b y  do b rze  sprze­
dać, trzeba  m yś l te ch n iczn ą  p rz y ­
ob lec w  ła d n y  s tró j ożen ić  z este­
ty k ą . T o  zresztą n ie  t y lk o  kon iecz 
ność e ko n o m iczn a , a le  przede w szy 
s tk im  psych iczna  po trzeba p iękna
i  ła d u  w  ż yc iu . (ła w )

Zatopienie 6 statków irańskich

Eskalacja wojny
nad Zatokq Perską

LO TN IC TW O  IR A K U  zaatakowało w  sobotę sześć jednostek 
morskich zmierzających do irańskiego portu naftowego Ban­
dar Chomeini, powodując ich pożar i zatopienie. Los załóg 
jest nie znany.
O F IA R Ą  te j na jw iększej od znajdujące się na wodach A ra -  

początku k o n f lik tu  ope rac ji lo t-  b ii S audyjsk ie j i K u w e jtu , 
mczej pad ły n ie ^ id e n ty fm o w a - j a k  in ,orInuJe 1<>ndyńskl ,D<lly 
ne Statki handlowe, chociaż, EXpress*» z 26 bm ., Wielka B ry ta -  
ja k  tw ie rdzą źródła k ra jó w  n ia  p o s ta w iła  w stan go tow ośc i 
przybrzeżnych, by ły  to n iew ie l b o jo w e j o k rę ty  sw e j f lo ty  w o je n -  
1 • J * * 1 • n e j zn a jd u ją ce  się obecn ie  na w o -kie stateczki, zapewne irańskie, bezpośredn io  w  p o b liżu  z a -
przewożące uzbrojenie i  sprzęt to k i P e rs k ie j. A k c ja  ta w skazu je  
dla jednostek w o jskow ych znaj na k o o rd y n a c ję  d z ia łań  b ry ty js k ic h  
dujących sią w  tym  re jo n ie .  S gS S :
A ta k  ira c k i nastąpił w  24 g o -  j e się lo tn is k o w ie c  u s a  „ K i t t y  
dżiny po a taku  sam olotu — ja k  H a w k ”  a ponad to  s ta n y  zjedno- 
się tw ie rdz i b y ł to sam olot ira ń - czo?.€ s k ie ro w a ły  tam  k o le jn ą  je d -
sk i — na statek handlow y p ły ­
nący pod bónde^ą libe ry jską

n o s tkę  m o rską  tego ty p u . W ed ług  
d o n ie s ie ń  d z ie n n ik a  „ D a ily  M a il” , 
w  W aszyng ton ie  p row adzone  są 
obecn ie  ro zm o w y  m ię d zy  p rzeds ta ­
w ic ie la m i b ry ty js k ic h  m in is te rs tw  
sp ra w  za g ra n iczn ych  i  o b ro n y , a 
osob is tośc iam i z P e n ta g o n u  i  D e -

obszarze wód przybrzeż­
nych A ra b ii S audyjskie j, Po­
żar na sta tku , w iozącym  ła du ­
nek m ate ria łów  chem icznych,.  Partamentu Stanu USA. 
ugaszono, ściągając go do por­
tu. N ik t z załogi nie doznał 
obrażeń.

Oba te wydarzenia tra k tu je  
się z najw iększą powagą jako  
drastyczną eskalację w o jny  
m orskie j na najważniejszych 
szlakach naftow ych św iata, przy 
czym  znikome są w id o k i na 
wstrzym anie tych działań w 
drodze po lityczne j czy dyp lo­
matycznej.

Ź ródła neu tra lne stw ierdza ją,
: od początku w o jn y  m orsk ie j 

lo tn ic tw o  i  m arynarka  w o jen­
na Ira ku  za top iły  14 i uszko­
dz iły  35 sta tków  handlow ych 
różnych bander zm ierzających 
do portów  irańsk ich , przede 
w szystkim  w  re jon ie  na jw aż­
niejszego p un k tu  przeładunku 
ropy irańsk ie j na Wyspie 
Charg. Lo tn ic tw o  Ira n u  ugo­
dz iło  pociskam i trzy  s ta tk i

O 400 km skraca drogę

Otwarcie kanału
Dunaj -  Morze Czarne
B U K A R E S Z T  P A P . W soootę o - 

t  w a r ta  zosta ła  n a jw ię ksza  ru m u ń ­
ska in w e s ty c ja  40-łecia SRR — k a ­
n a ł D u n a j — M orze C zarne, k tó r y  
s k ró c i d rogę  w o dną  z C zerno  w o d y  
d o  K o n s ta n c y  o  400 k m . K a n a ł 
przez o k . 8 la t  b u d o w a ło  o k . 30 
tys . osób. B y ła  to  je d n a  z n a j­
t ru d n ie js z y c h  tego  ty p u  in w e s ty c ji 
na św iec ie . J e j a m o rty z a c ja  n&stą 
p i po  27 la tach , w  c iągu  k tó ry c h  
ka n a łe m  będzie m ożna tra n s p o rto ­
w ać roczn ie  po  ok . 75—śo m in  t  
to w a ró w .

Japoński boom
F R A N C U Z I a la rm u ją , że Japoń­

czy c y  ooraz b a rd z ie j o k u p u ją  ic h  r y  
n e k  h a n d lo w y  s w o im i to w a ra m i. 
F a k ty  m ó w ią , że ja p o ń s k ie  in w e s ty ­
c je  p rzem ys łow e  w e F ra n c ji w yn o ­
s iły  w  1979 r .  21 m in  f ra n k ó w , w  
1982 r .  370 m in , a w  1983 r .  500 m in . 
N a jw ię kszą  ja p o ń ską  tra n s a k c ją  
b y ło  p rze ję c ie  p rze d s ię b io rs tw a  
,,D u n lo p  — F rance ”  przez „S u m ito ­
m o”  za sum ę 300 m in  f ra n k ó w .

•F irm a „S o n y ”  posiada fa b ry k ę  
a u d io -kase t w  B ayonne  o ra z  v ld e o - 
kase t w  D ax i  u rządzeń  aku s tycz ­
n y c h  w  B o rd e a u x . F irm a  „C la r io n ”  
p ro d u k u je  sam ochodow e ra d ia  we 
w ła sn e j fa b ry c e  w  P om pe i, a f irm a  
„C a n o n ”  b u d u je  w B re ta n ii fa b ry ­
kę  fo to k o p ia re k .

P y to n -z ło d z ie j'
A L G IE R  P A P . M ieszkańcow i 

s to lic y  T a n z a n ii — D a r es Salaam  
zaczęły g in ą ć  k u r y  i  k u rczę ta . 
Z decydow aw szy się sch w y ta ć  z ło ­
dz ie ja , zo rg a n izo w a ł w  n o cy  za­
sadzkę. „Z ło d z ie j”  n ie  ka z a ł na 
s ieb ie  d łu g o  czekać. K u  p rze raże ­
n iu  w łaśc ic ie la  k u r  oka za ł się n im  
cz te ro m e tro w e j d łu g o śc i p y to n , k tó  
re g o  zdołano pokonać d o p ie ro  po 
w e zw a n iu  na pom oc p o lic j i .

M ie jscow a prasa in fo rm u je ,  że 
p y to n a  ta k ic h  ro z m ia ró w  w id z ia ­
n o  tu ta j o s ta tn i raz przed  d w u ­
dz iestu  la ty .  Po o d p o w ie d n ic h  za­
b iegach s tan ie  się on eksponatem  
m u ze a ln ym .

„Veto“ proponuje
(Dokończenie ze S tr. 1) tów Pom orza  Z achodn iego . O dpo-
* w ia d a ją  na a p e l „V e to ”  także

7 czerwca . Tydzień O chrony K I^ w m e m a ‘ I'o ‘ ‘temrtidetwie w 
Konsum enta. M ia ły b y  to być Tygodniu Ochrony Konsumenta 
dni, k iedy w  p lacówkach han- pss  „społem”  (wszystkie sklepy, 
d low ych będzie szczególnie 5 *
uprzejm a, życzliwa, serdeczna, do działań na rzecz klienta). Weż- 
k u ltu ra ln a  i  solidna obsługa. mie udział w akcji Centrala Ryb-
N ic dodać nic u iać tv lk o  żv- n^’ staId^ c 9 lepsze zaopatrze- in ic  aouac, m c ująć, lynco zy nie gwych sklepów i przyjemaiej-
czyć sobie, aby tydz ień ten szą, spraw n ie jszą  obs ługę  k u p u ją -  
przerodził się w  miesiąc, k w a r-  cych . o u dz ia le  w  T y g o d n iu  O ch - 
t a ł  m V  ro n y  K onsum en ta  m ó w i ta kże  d y -
ta i ,  ro K ...  re k c ja  D T  „C e n tru m ” . J a k  d o w ie -

N A  ła m a ch  ty g o d n ik a  k o n s u - dzieL iśm y się w  te j p laców ce — 
m e n tó w  „V e to ”  re d a k to r A n d rz e j po łożenie naa isku  na ja k o ś ć  i  k u l-  
N a łę cz -Ja w e ck i a p e lu je  do  h a n d - tu rę  obs ług i jesit ba rd zo  p o trze b - 
lo w có w . a b y  z a w a rli so jusz z k i i -  ne. Obecnie b o w ie m  w iększość per 
e n ta m i. p o d ję li w spó łp racę . — bo  sone lu  sk lepów  n ie  pam ię ta  ju ż , 
przec ież w iępe j ko n s u m e n tó w  i  ja k  w yg ląda  p ra w d z iw e  h a n d lo w a ­
l i  a o d lo w có w  łą czy  n iż  d z ie li.  A  n ie , n ie  w ie , że o  k l ie n ta  trzeba  
a u te n ty c z n ie  sp rz y m ie rz e n i, c i zabiegać, zachęcać i  na m a w ia ć  do  
d w a j ucze s tn icy  r y n k u  m ogą s tano* k u p n a . A  przec ież ju ż  zaczyna się 
w ić  re a ln ą  zaporę d la  w y g ó ro w a -  odczuw ać, że ko n su m e n t szuka o - 
n y c h  a p e ty tó w  ce n o w ych  p ro d u -  k re ś lo n y c h  to w a ró w , w y b ie ra , sita- 
ce n tó w . s e rw o w a n iu  k lie n to m  b u b -  ra  się dokonać tańszych  zakupów , 
l i ,  a r ty k u łó w  b y le  ja k ic h .  O d m o - N iebaw em  zaś s tan ie  się jeszcze 
w a za ku p u  ze s tro n y  ko n su m e n ta  b a rd z ie j w ym a g a ją c y  i  h a n d lo w cy , 
to  je g o  b ro ń . a le  .m ężna^ b y łp b y  k tó rz y  n ie  p o tra f ią  p rzyc ią g n ą ć  go 
w zm o cn ić  ten  system  , .obęopny . o' w  porę  do 9w ych sk le p ó w  zostaną 
o dm ow ę w z ięc ia  ■ z łego ' to w ś r if - ’ na lodzie .
przez h a n d e l ' i  s k ie ro w a n ia  go d o ; Za tyd z ie ń  rozpoczn ie  się ob ch o - 
sk le p ó w . ,? d z o n y  po raz p ie rw szy  T yd z ie ń  O

T y d z ie ń  O c h ro n y  K o n su m e n ta  c h ro n y  K onsum en ta . J a k  w yp a d  
z n a la z ł uzn a n ie  i  pop a rc ie  w  U -  n ie? Czy h a n d e l s tan ie  na w y s o k o - 
rzędz ie  W o je w ó d z k im  w  S zczec i- ś c i zadania? C zy k l ie n t  choc iaż 
n ie . D y re k to r  W y d z ia łu  H a n d lu  i  przez parę d n i będzie  c z y n ił za- 
U s łu g  H e n ry k  J a n k o w s k i w ys tó so - k u p y  sp o k o jn ie j p rz y je m n ie j,  bez 
w a ł d o  je d n o s te k  h a n d lo w y c h  W o- zbędnego zdene rw ow an ia?  Na 
je w ó d z tw a  p ism o zachęca jące  do  p y ta n ia  tru d n o  odpow iedz ieć 
u d z ia łu  w  te j a k c j i .  T y d z ie ń  O - raz. O dpow iedź pozna ją  saczec in ia - 
rh ro n y  K o n su m e n ta  ro a p ro p a g o w a - n ie  sam i ju ż  n iebaw em  — o d w ie - 
ła  w e w s z y s tk ic h  sw o ich  k lu b a c h  d za ją c  sk lepy  od ;  d o  7 czerwca 
te re n o w y c h  F e d e ra c ja  K o n s u m e n - i  ocen ia jąc  ic h  obs ługę , (su)

Obrodziły śledzie 
na M orzu Północnym

B R U K S E L A  P A P . Po 5 la ta c h  to  p rzede w szys tk im  w y n ik  p o ło . 
. ry b n e j p osuchy” , w  ty m  ro k u  za- w u  m a ły c h  ś ledz i p ły n ą c y c h  z ła -  

p o w ia d a ją  s ię  d o b re  „ż n iw a  ś le - w ic a m i, k tó re  tru d n o  o d d z ie lić  od 
o i io w t  na M o rzu  P ó łn o cn ym . W d u żych .

tu ,  W ' W  “ r o i l i : *  a le  w ^ ly m ^ r o k u  w  B ru fc M ń  uzgodn iono , te  w  no

ic h  ilo ś c i.  T a ką  de cyz ję  p o d ję li w  „ l . S e f c S -
n o cy  z c z w a r tk u  na p ią te k  m in i-  “ I f f i S l S  J  i  W  S i  s teow ie ryD o lo w s tw a  10 p a ń s tw  g “™ «  H o la n d ii I W .  m y z a n u  po 
cz ło n k o w s k ic h  E u ro p e js k ie j W sp ó ł- ?)*1* ,.p ro c 71 ? ! . l i t .  . w i S t i * 6*3  ,a a  
n o ty  G ospodarcze j, k tó r z ?  się ze- P ~ c .  P ra n e j.  -  I M

i i i  w  s to lic y  B e lg ii.  D o  p o d z ia - p ro c *’  R F N  13,3 p ro c *

to n . N o rw e g ia  u trz y m u je , że ją  
p rze kro czo n o  do  174 tys . to n .

n o ty
b ra l i  .

przeznaczono 155 tys . to n  ś le - \ y  u b ie g ły m  ro k u  d la  w s zys tk ich  
d z i i  zapo w ie d z ia n o  re w iz ję  te j p a ń s tw  E W G  us ta lo n o  k w o tę  *4.200 
k w o ty  na je s ie n i z m o ż liw o śc ią  m n , "  ' — *■
je j  p ow iększen ia  z c h w ilą , g d y  zo 
s tan ie  ro z s trz y g n ię ta  sporna k w e ­
stia  p rz y d z ia łu  d la  N o rw e g ii.

K r a j  te n  n ie  na leży  w p ra w d z ie  
do EW G , a le  uczes tn iczy  w  n a ra ­
dach  z w ią za n ych  z ry b o łó w s tw e m .
N orw e g ia  zarzuca pańs tw om  EW G , 
że w  u b ie g ły m  ro k u  z ło w iły  w ię ­
c e j ś ledz i n iż  p rz e w id z ia n o  1 to  
kosztem  N o rw e g ii,  w ię c  w  ty m  ro ­
k u  na leży się je j  rekom pensa ta .
R ybacy  z k ra jó w  E W G  n ie  zaprze­
cza ją  te m u , a le  u trz y m u ją ,  że je s t

Od śmierci Lennona 
boją się zamachu

L O N D Y N  P A P . B y ły  cz łonek  
rozw iązanego  przed  la ty  s łynnego  
an g ie lsk ie g o  zespołu „T h e  B eatles”  
G eorge H a rr is o n , b o i się śm ie rc i 
od k u l i  od czasu zam ordow an ia  
in n e g o  daw nego  cz ło n ka  te j g ru ­
py, Johna  Le n n o n a . zastrze lonego 
przez zam achow ca w  p o b liż u  no ­
w o jo rs k ie g o  m ieszkan ia  w  g ru d n iu  
1980 ro k u

„P o  ty m , co s ta ło  się z Johnem , 
ż y ję  w  z u p e łn y m  s tra c h u ”  — p rz y ­
zn a ł się H a rr is o n  d z ie n n ika rzo m . 
„N ie  lu b ię  się pokazyw ać p u b lic z ­
n ie . N ig d y  n ie  w ia d o m o , k to  m o­
że się zna leźć w  p o b liżu . N ie  lu ­
b ię  też b yć  fo to g ra fo w a n y ”  — 
d o d a ł.

T en  s ła w n y  a n g ie ls k i g ita rzys ta  
p rzyzn a je , te  rz a d k o  opuszcza swą 
14-hekta rów ą  pos iad łość w  H e n le y - 
-on -T ham es w  h ra b s tw ie  O x fo rd  
bez o c h ro n y . Jego d o m  je s t w y ­
posażony w  na jnow ocześn ie jsze  
sys tem y a la rm o w e , a ca łe j pos iad­
ło ś c i p i ln u ją  s p e c ja ln ie  tresow ane  
psy.

Jugosławia

10 tysięcy fałszywych 
dolarów

B E L G R A D  P A P . Na Jugosłow iań  
s k im  w yb rze żu  A d r ia ty k u ,  w  
m ie jscow ośc i B a r u ja w n io n o  sza j­
kę  p rze m yca ją cą  z W ło c h  do  
SFRJ fa łszyw e  d o la ry . S k o n fis k o ­
w ano 10 ty s ię c y  s fa łszo w a n ych  do  
la ró w  (w  b a n k n o ta c h  100-d o la ro ­
w ych ). do  z łu d ze n ia  p rz y p o m in a ­
ją c y c h  p ra w d z iw e  p ien iądze .

„W ło s k ie ”  d o la ry ,  p rzyw o żo n e  — 
ja k  tw ie rd z ą  p rze d s ta w ic ie le  s łu ż ­
b y  bezp ieczeństw a w  B arze  — 
przez c z ło n k ó w  je d n e j z m a fii,  
m ia ły  b y ć  w y m ie n io n e  na d in a ry .

Jemen Południowy 
nie weźmie udziału 
w olimpiadzie
A L G IE R  P A P . W e d łu g  d o n ie s ie ń  

z A denu , N a ro d o w y  K o m ite t  O lim ­
p i js k i  Jem eńs-kiej R e p u b lik i L u d o ­
w o -D e m o k ra ty c z n e j p o w z ią ł decy­
z ję  o  n ie u cze s tn lcze n lu  w  X X I I I  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w  Los 
A ngeles.

W  ośw iadczen iu  m o ty w u ją c y m  tę  
de cyz ję  k o m ite t  podkreś la , że o rga  
n iz a to rz y  o lim p ia d y  w  Los A nge ­
les ig n o ru ją  zasady K a r ty  O lim ­
p i js k ie j o d m a w ia ją c  zagw aran tow a  
n ia  bezp ieczeństw a sp o rto w co m , 
p rzede w s z y s tk im  sp o rto w co m  8 
ZSR R  i  k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych .

Na festiwalu w Cannes

Grand Prix dla 
„Paryż, Teksas”

N A  zakończonym w  ub. ty­
godniu festiwalu film owym  w 
Cannes główną nagrodę —  
Złotą Palmę — zdobył film  
„Paryż, Teksas” zachodnionie- 
mieckiego reżysera W  i ma W en- 
dersa. Nagrodę specjalną jury  
otrzymała M arta  Meszaros 
(Węgry) za „Dziennik intym­
ny”, natomiast „światowym  
przebojem” uznano pokazany 
poza konkursem obraz „Gdzie 
jest Parsifał?” prod. ang. z u- 
działem  Tony Curtisa i  Orsona 
Wellesa.

„Hamlet“ po arabsku
10 K R A JÓ W  a ra b sk ich  uczestn iczy­

ło  w  p ie rw s z y m  fe s tiw a lu  te a tró w  
a ra b sk ich , k tó r y  o d b y ł się w  s to li­
cy  M a ro ka , R abacie. Z a in te resow a­
n ie  k r y t y k i  ś w ia to w e j w y w o ła ł fa k t j  
że te a tr  z J o rd a n ii p rze d s ta w «  
p ie rw szą  a rabską  a d a p ta c ję  „H a m le ­
ta ”  Szekspira#
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Pokonać szeroką 
przeszkodą wodną!

POLIGONY sq dla żołnierzy sprawdzianem umiejętności bojowych 
nabytych w ciągu szkolenia w garnizonach. Tu w warunkach zbliżo­
nych do współczesnego poła walki ćwiczą użycie sprzętu bojowe­
go, zgrywają współdziałanie pododdziałów i rodzajów broni. Żołnie­
rze 12 Dywizji Zmechanizowanej wielokrotnie wykazywali już swe 
mistrzostwo w opanowaniu umiejętności żołnierskich, rozwijaniu po­
mysłowości i zaangażowania w służbie. Zmieniają się żołnierskie 
roczniki, lecz stale zwyżkuje gotowość bojowa, młodzi żołnierze szyb 
ko nabierają doświadczenia i nie ustępują w umiejętnościach i do­
świadczeniu starszym.

Na naszych zdjęciach przedstawiamy pododdział promów samo­
bieżnych, który z marszu przystępuje do forsowania szerokiej prze­
szkody wodnej. . (wił)

D W IE  ta k ie  m aszyny  tw o rz ą  zespól p ro m o w y . S zybko porusza jąc  się 
n a  gąsien icach , bez w zg lędu  na  te re n , zdąża ją  nad  brzeg p rzeszkody 
w o d n e j.

PO sp ięc iu  obu  p o łó w e k  tw o rz y  się p la t fo rm a  zaopatrzona w  p rz y ­
c z ó łk i u m o ż liw ia ją c e  w ja z d  po ja zd ó w  p rz y  rów noczesnym  u trz y m a n iu  
p ro m u  na - dosta teczn ie  g łę b o k ie j w odzie . P ro m  napędzany s iln ik a m i 
obu  sk ła d a ją cych  się n ań  po ja zd ó w  p o d p ły w a  do brzegu.

O  t y m  s i q  m ó w i

Z ł #
płace?

N A D  tym  ła m ią  sobie 
głowę rady  pracownicze i  
d yrekc je  zakładów pracy. 
Reform a gospodarcza acz 
pozostaw iła swobodę w  dy­
sponowaniu funduszem płac 
obw arowała zwiększenie go 
licznym i barie ram i, z k tó ­
rych na jbardz ie j d o tk liw ą  
jest Fundusz A k ty w iz a c ji 
Zawodowej.

U S T A W A  o „Zasadach tw orze­
nia zakładow ych systemów w y ­
nagradzania”  nadaje o w iele 
większą niż dotychczas samo­
dzielność przedsiębiorstwom  w 
zakresie p o lity k i płac, ale prze­
de w szystkim  zobowiązuje do 
w ygospodarow ywania na nie 
środków. Na tym  polega zasa­
da sam ofinansowania się przed­
siębiorstwa. Konieczność w ygo­
spodarowania środków na płace 
jest e lem entarnym  w arunkiem  
rea lizac ji zakładowych porozu­
m ień zaw ieranych w  n ieda lek ie j 
przyszłości m iędzy k ie ro w n ic ­
tw em  a zakładową organizacją 
zw iązkow ą po uzyskan u pozy­
tyw n e j o p in ii załogi. N ow y sy­
stem wynagrodzeń może być u- 
w ieńczony powodzeniem, jeżeli 
wszystk ie realizu jące go s t - ^ "

dz ia ła ją  w  jednym  k ie run ku , a 
in teresy ich są zbieżne 

W róćm y jednak do py tan ia  za­
danego w  ty tu le . Ś rodk i na p ła ­
ce można wygospodarować przez 
szereg przedsięwzięć. Po p ie rw ­
sze, przez W ZROST P R O D U K ­
C JI. C en tra lny P lan Roczny za­
kłada wzrost p ro d u kc ji w 1984 
roku  o 4,5 proc. w  stosunku do 
1983 r. W arto  zatem zastanowić 
się, czy w  przedsiębiorstw ie w y ­
korzystano wszystkie m ożliwości 
zaopatrzeniowe, kadrowe, tech­
niczne i  organizacyjne by uzy­
skać ta k i wzrost. Po drugie, 
przez O B N IŻ K Ę  KO SZTÓW  
M A T E R IA ŁO W Y C H . W 1983 r. 
koszty te s tanow iły  61,3 proc. 
ca łkow itych  kosztów w łasnych 
przedsiębiorstw, Jest to zbyt du­
ża m ateria łochłonność w  stosun­
ku do uzyskiw ane j W  innych 
kra jach . 1 proc. oszczędności na 
kosztach m ate ria łow ych  w  ska li 
k ra jo w e j to 36 m ld  zł, czy li 
równowartość po łow y miesięcz­
nych wynagrodzeń w  przemyśle

I le  oszczędność taka przyn ios ła­
by w  waszym  zakładzie? Po 
trzecie, przez R A C JO N A L IZ A ­
CJĘ Z A T R U D N IE N IA . Można 
stw ierdzić, że w  w ie lu  zakła­
dach w ystępu jący de ficy t rą k  do 
pracy jest pozorny. Zm iany w 
s tru k tu rze  ■ zatrudnienia, popra­
wa o rgan izac ji pracy i p roduk­
c j i  mogą przynieść w ym ie rne  ko 
rzyści. W arto  pamiętać, że p rzy 
ustab ilizow ane j p rodukc ji, je j 
wzroście lu b  m nie jszym  za trud­
n ieniu , środki na płace rozlicza 
się na m niejszą liczbę osób. Po 
czwarte, przez PO PRAW Ę J A ­
KO ŚC I W YR OBOW  I  USŁUG . 
Rozwiązania re fo rm y gospodar­
czej w  sposób bezpośredni uza­
leżnia ją m ożliwości w zrostu w y ­
nagrodzeń od pop raw y jakości 
p ro d u kc ji i  usług. Co w  te j spra 
w ie  zrob ono w  zakładzie?

Poszukiwania środków na p ła ­
ce służą nie ty lk o  bezpośrednim 
korzyściom  pracow ników . Um o­
ż liw ia ją  też podniesienie k u ltu ­
ry  pracy i  p rodukc ji, unowocze­
śnienie organizacji pracy i skon 
solidówa-uie załogi w okó ł przed­
sięwzięć, k tó re  uśw iadam ia ją  
pracow nikom  ich rolę jako 
współgospodarzy zakładu.

(w it)

Z sali Filharmonii

P R Z E P R A W A  t rw a  k ró tk o ,  
gdyż sam obieżne p ro m y  m a ja  
też o d p o w ie d n ią  szybkość w  
w odzie. Na d ru g im  brzegu 
czo łg i z jeżdża ją  z p ro m ó w  i  
k o n ty n u u ją  swe zadan ia . T a k ­
ie  w  czasie p rz e p ra w y  mogą 
p ro w a d z ić  og ień  z pos iadane j 
b ro n i.

Chwalimy budowlanych 

z KPRB

Newe przedszkole
w Policach

N IE D A W N O  b u d o w la n i z K o m u n a l­
nego P rzeds ięb io rs tw a  R e m o n to w o - 
B udo w la n e g o  z a k o ń c z y li os ta tn ie  
prace  i  p rze ka za li do u ż y tk u  now e 
przedszko le  w  P o licach  p rzy  u l ic y  
P ia s k o w e j. Co p ra w d a  za ję c ia  t rw a ­
ją  w  n im  od o o ło w y  m arca , a le  od 
te ra z  d z ie c i będą m o g ły  k o rzys ta ć  z 
es te tyczn ie  w yko n a n e g o  o g ró d ka  jo r  
d rrnow skiego  i  b ro d z ika .

C ieszy rza d ko  dziś sp o tyka n a  w y ­
soka ja ko ść  p ra c  w yk o ń c z e n io w y c h  
w e w n ą trz  i  na z e w n ą trz  o b ie k tu . 
D oce low o w  n o w y m  przedszko lu  
zn o « iz ie  m ie jsce  120 m a ły c h  p o li­
czą«. (w ab)

Średniowieczny 
grot oszczepu

znaleziono w Wolinie
W  T Y M  miesiącu nauczyciel 

Szkoły Przysposobienia R o ln i­
czego w  W o lin ie  m gr J. F ran­
kow ski, przekazał do Muzeum  
Regionalnego bardzo in te resu ją ­
ce znalezisko. Jest nim , w ykopa­
ny  podczas prac ziemnych przez 
ucznia tejże szkoły Czesława 
Dziem bora, żelazny gro t oszcze­
pu z zachowanym i w tu le jce  
reszktama drzewca. Wstępna ana 
liza  pozwala datować znalezisko 
na okres średniow ieczny 

PO s tw ie rd z e n iu  na tu le jc e  t r u d ­
n y c h  do o d czy ta n ia  ś ladów  nap isu  
g ro t przekazano do M uzeum  N aro­
dow ego w  Szczecinie, gdzie w 
ś w ie tle  u lt ra f io le to w y m  u k a z a ły  sie 
w y ra źn e  l i t e r y  „N O ’;  lu b  ,,NC” . 
Reszte n a p isu  zn iszczy ła  k o ro z ja . 
Na te j po d s ta w ie  m ożna p rzypusz­
czać. że z a b y te k  pochodz i z zagi­
n io n y c h  z b io ró w  p rz e d w o je n n y c h , a 
za tem  je s t zn a le z isk ie m  w tó rn y m .

P rz y  te i o k a z ji w a rto  p rz y p o m ­
n ieć . że n ie z m ie rn ie  is to tn ą  spraw a 
je s t zawsze d o k ła d n e  oznaczenie 
m ie jsca  zna lez iska . co pozw o li 
a rcheo logom  na rozpoznan ie  ch a ra k  
te ru  s ta n o w iska  i  o k re ś le n ie  lego 
d o k ła d n e j c h ro n o lo g ii;  (U p.)

Debiut
ZAZWYCZAJ występujący w 

sali Filharmonii dyrygenci, to mu 
zycy o długim stażu, dużej ru­
tynie i o skrystalizowanej osobo­
wości artystycznej. Pewnym uroz 
maiceniem stał się więc piątko­
wy koncert symfoniczny, będący 
oficjalnym dyplomem z dyrygen­
tury Bohdana Boguszewskiego 
(studia u prof. Stefana _Stuligro- 
sza i doc. Renarda Czajkowskie­
go w Poznaniu) a zarazem debiu­
tem wobec szc7«£ińsk;° ' publi­
czności. Godzi się tu dodać, że 
Bohdan Boguszewski jest kierawni 
kiem chóru naszego Teatru Mu­
zycznego, a więc „czystej krwi;”  
szczecinianinem. Solistka koncer­
tu Anna Kochman (fortepian) 
również w tym roku kończy studia 
w poznańskiej Akademii Muzy­
cznej. oboje swymi występami da­
li świadectwo poziomowi tej sza­
cownej uczelni

Koncert rozpoczęła uwertura do 
opery „F lis”  Moniuszki. Orkiestra 
zdając sobie sprawę z wag- wy­
stępu dyplomowego swego dyry­
genta zmobilizowała się do gry 
bardziej uważnej i lepszej niż

Karp prawie darmo
Rozmowa z inż. Alojzym Firkowskim, 
autorem nowej metody hodowli karp,a

—• T W IE R D Z I pan, że może­
my mieć na naszych stołach 
obfitość bardzo t a n i e g o  kar­
pia. Cena kilograma ryby może 
wynosić ok. 100 zł. Jak to moż­
liwe?

— Bazą hodow li je s t świeża 
gno jow ica — pożywka do ho­
d o w li zooplanktonu (ma ona 30 
proc. b ia łka  w  stosunku do su­
chej masy). Z b io rn ik  hodow lany 
musi m ieć zam knię ty p rzep ływ  
wody. syfon w  kształcie l i te ry  
,u’\  .głębokość basenu około 10 

m. ponadto osadnik oraz pompę 
tłoczącą wodę do syfonu I za­
pew nia jącą je j przepływ  obw o­
dow y w  zb io rn iku  hodowlanym . 
Potrzebna jes t również dm u­

chawa napow ietrza jąca wodę 
przepływ ającą przez syfon oraz 
ru roc iąg i, insta lacja  e lektryczna 
i urządzenie steru jące pracą ca­
łego uk ładu. I  z pomocą tych 
urządzeń — chroniąc środow i­
sko, uzysku jem y karp ia , k tó re ­
go zaletą jest wysoka jakość i 
n iska cena.

— W Y N A L A Z E K  u zyska ł w  tora- 
ju  w ysoką  ocenę i,  ja k  w iem , od 
4 la t  je s t... sp raw dzany.

— Tak . a le  u ru ch o m io n e  zo s ta ły  
e ksp e rym e n ta ln e  h o d o w le  p ry w a t­
ne. z pow odzen iem  u zysku ją ce  op ­
ty m a ln e  re z u lta ty . tJ. 200 k g  z 1 
m  sześć. w o d y .

— Czy w id z i pan  m o ż liw o ść  w y ­
k o rz y s ta n ia  «wego w y n a la z k u  na 
szerszą skalę?

— Nie.

— Dlaczego?
— Z a k ła d y  M ięsne w  B y to m iu , 

ja k  t  tu c z a rn ia  trz o d y  c h le w n e j w 
K rze p ica ch  w  w o j. częs tochow sk im  
są — na p rz y k ła d  — ba rd zo  za in ­
te resow ane tą  h o d o w lą  . dos ło w n ie  
s ta ją  na g ło w ie , a b y  ją  u ru c h o m ić  
S ta w a n ie  na g ło w ie  w iąże  się ze 
zd o b yc ie m  przez w y m ie n io n y c h  
w sze lk ich  m a te r ia łó w , w  ty m  k o ­
la n e k . k s z ta łte k  i  ś ru b e k  z n a k rę t 
k a m i. Rzecz n ie  do  p rzeskoczen ia !

— A  C e n tra la  R ybna?
— O to  In n y  tem a t. M ogę w n io  

skow ac. że n ie  je s t ona a b s o lu t­
n ie  za in te resow ana  h o d o w lą  ka rp ia  
u  s ieb ie , b o w ie m  ta  cena. w y ją t ­
k o w o  n iska  — po p ro s tu  zraża. 
W y d a je  się że le p ie j so rzedaw ać 
d ro g o  i  n a licza ć  d o d a tk o w e  kosz­
t y  lu b  jeszcze le p ie j — sp ro w a ­
dzać d ro g ie g o  k a rp ia  z z a g ra n ic y

zazwyczaj. Bohdan Boguszewski, 
przezwyciężając lekkie skrępowa 
nie (zupełnie zrozumiałe, wszak 
w loży siedziała sroga komisja), 
poprowadził uwerturę sprawnie 
z należytym temperamentem. Na­
dał jej właściwy dla każdej uwer 
tury charakter —■ nieco hałaśliwe 
go wstępu do spektaklu, którego 
zadaniem jest uciszenie słucha­
czy i przygotowanie ich do wy­
słuchania aoery.

W koncercie fortepianowym 
Des-dur Prokofiewa młodzi artyści, 
jak sądzę, nie pokazali wszystk:e- 
go, na co ich stać. Anna Kochman 
pochwaliła się solidnym przygoto­
waniem, równie sumiennie zajął 
się orkiestrą Bohdan Boguszewski, 
a jednak koncert w całości 
zabrzmiał statycznie i „porządnie", 
czego zupełnie nie ma w cha­
rakterze. Brakło mu impetu i 
młodzieńczego polotu z bardzo 
prostej przyczyny — zbyt 
ostrożnych temp. Może spowodo­
wała je trema, a maże obecność 
srogiej komisji, w każdym razie 
nie można mieć o to pretensji do 
młodych muzyków, których na 
pewno przyzwyczajono do tego, 
ze na egzaminie trzeba grać
przede wszystkim dobrze, a nieko­
niecznie pięknie

Bardzo popularna V Symfonia 
Czajkowskiego nie zawiodła słu­
chaczy, : w tym utworze orkie­
stra stanęła na wysokości zadania 
grając stosunkowo precyzyjnie ł 
pozwalając dyrygentów’ na swo­
bodne kształtowanie materiału mu 
zycznego. Symfonię Bohdan Bo­
guszewski poprowadził pewnie i 
odkrył swe oblicze nie tylko dyry­
genta, ale : muzyka, szczególnie 
w trudnej interpretacyjnie wolnej 
części. Pięknie zagrane solówki 
dopełniły obrazu Symfonii, która 
wzbudziła uznanie słuchaczy i 
(mam nadzieję) komisji.

Młodz: artyści nie przynieśli 
wstydu swej uczelni, wręcz prze­
ciwnie, okazoF się rzetelnymi mu 
zykomi, uczciwymi zarówno w sto 
sunku do kompozytorów, jak i 
publiczności. Taka uczciwość ar- 
tysty-muzyka jest niemałą zaletą 
w czasach, gdy na świecie roi się 
od muzycznych hochsztaplerów. 
Pozostałe ich zolety słyszeliśmy i 
mam nadzieję, że uwypukla się 
z biegiem lot.

l l  JAN GOR2ELANY
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
T V

„W E JŚC IE  N A  F U D Ż I-JA M Ę ”

O  „Szanu jący się buddysta 
pow in ien  p rzyn a jm n ie j -raz w  
życ iu  wspiąć się na św ięta F u - 
żi-Jamę, aby tam  w  pob liżu 
Boga porozm yślać o człow ie­
czej doli... złożyć Bogu spra­
wozdanie. C zyli człow iek p ow i­
n ien p rzyna jm n ie j raz w  życiu 
pozostać sam na sam ze swoim  
sumieniem...”  —  m ów i jeden z 
bohaterów  d ram aty  „W e jście  na 
Fudżi-Jam ę” , którego współ­
au to ram i są dw aj pisarze ra ­
dzieccy Czingiz A jtm a to w  i K a ł 
ta j M uham edżanow. Do obej­
rzenia tego spektaklu w  reż. 
Tadeusza Junaka (Ośrodek Ł ó ­
dzki TV) zaprasza dziś Tea tr 
P oniedzia łkow y (I, 20.15).

M iłośn ikom  M elpom eny po­
lecam y jeszcze p rogram  „K o n ­
wencje, in te rp re tac je , s ty le ”  
(w torek, I I ,  18). Na przyk ładz ie  
w ybranych scen z „C yda”  do­
konana zostanie analiza in te r­
p re ta c ji akto rsk ie j.
^ K o le jn y  pow tó rkow y spektakl 

w  cyk lu  H is to ria  d ram atu  po l­
skiego to  „Ś m ie rć na gruszy”  
W. W andurskiego w  reż. Józe­
fa  G rudy z udziałem  Jan iny 
T raczyków ny, K a ta rzyny  Ł a - 
n iew sk ie j, Renaty Kossobudz- 
k ie j, Bogdana Baera, A leksan­
dra  Dzwonkowskiego i  in .

F IL M Y , SERIALE...

O  „C ham ” , poi. (ponied*ia- 
łek, I I ,  21.45). W  cyk lu  L ite ra ­
tu ra  i  ekran film o w a  wersja 
pow ieśc i' E lizy  Orzeszkowej, w

reż. Laco A dam ika. W  r o li r y ­
baka Paw ła —  P io tr Szczepa­
n ik .

O  „G rzech Antoniego G ru ­
dy”  (w torek, I I ,  22.10). Po lski 
f i lm  fab.

O  „Sąsiedzi”  (środa, I I ,  22.15). 
Kom edia prod. radzieckie j.

O  „Nieboszczycy nie podró­
żu ją  bezpłatnie” * (czwartek, I, 
20.15). K ry m in a ł TV  RFN. Oszu 
stwa podatkowe, próba okradze 
n ia ( i zgładzenia) w łasne j żo­
ny...

O  „W ie lk i bananowy to r t ”
(piątek, I I ,  21.45). H is to ria  p ie r­
wszej m iłości i  tzw. szybkie­
go dziecka (prod. CSRS).

O  „Szczęście Suzane”  (sobo­
ta, I, 20.30). M e lod ram at prod. 
ang ie lskie j.

O  „B yć  M iss”  (sobota, I I ,  
21.55). Skrom na urzędniczka pro 
w inc jo na ln a  w yb rana  zostaje 
M iss F ranc ji, ale wspania łe pa­
now anie trw a  ty lk o  rok...

O  „R ew iz ja  osobista”  (sobo­
ta, I,  23.45). W  K in ie  Nocnym  
skopany swego czasu bezlitoś­
n ie  przez k ry ty k ę  f i lm  po lsk i

o „kuszen iu  ce ln ików ”  przez 
pewne powracające z zagrani­
cy panie. W śród wykonawców 
m. in . Zdzis ław  M aklak iew icz.

O  „S pó łka  z ograniczoną od­
pow iedzialnością”  (niedziela, I I ,  
17.55). F ilm  T V  CSRS przedsta­
w ia ją cy  jeden z epizodów z ży­
cia Jarosława Haszka. W ro li 
g łów ne j R. H rus insky  jr .

O  „H a n ia ”  (niedziela, I, 20). 
E kran izac ja  — reż. St W ohl — 
opowiadania S ienkiew icza z 
M ałgorzatą Wachecką w  ro li 
ty tu ło w e j.

D Z IS IA J  ID Z IE M Y  
PÓ ŹN IEJ SPAĆ!

T ak mogą powiedzieć 1 czerw 
ca — w  D n iu  Dziecka — nasi 
m ilus ińscy i ta k  też nazywa 
się program  ro z ryw ko w y  dla 
n ich  przeznaczony (piątek, I I ,  
20.15). Ponadto w  tym  samym 
wesołym  dn iu  „N a  W yspach 
Bergam utach”  czy li tea tr wg 
Brzechwy, an im ow any f i lm  „Ja  
cek Placek”  wg Makuszyńskiego, 
spotkanie z Gawędą i k ilk a  in ­
nych jeszcze a tra kc ji.

M O ZA R T W  LE Ż A JS K U

Retransm isja „R equ iem ”  Mozar 
ta z zabytkow śj b a zy lik i w  Le­
żajsku — czwartek, 20.15, I.

W IĘ C E J SPORTU..,

...niż zazwyczaj, gdyż m. in . f i ­
n iszuje I  liga  (re lacje w  sobo­
tę i  niedzielę) oraz zdecydowa­
no się na bezpośrednią tra n ­
sm isję f in a łu  Pucharu Europy 
AS  Roma — L ive rp oo l (środa).

Krzyżówka na dobry początek
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P O Z IO M O : l )  g a tu n e k  n ie to p e ­
rza . 7) sposób w y b ic ia  p i łk i  przez 
b ra m ka rza , 10)' im p reza , na k tó re j 
p odda je  się ż a r to b liw y m  p róbom  
s tu d e n tó w  I  ro k u , 11) o rg a n  dow o­
d zen ia  w o jsk . 12) s ty l p ły w a c k i, 
13) ro z łą ka . 14) s to lica  nad W e łta ­
wą. 17) k ła m ca . 20) s ło d k i ch ru s t. 
24) b ro ń  szerm iercza, 25) m ię d zy  
p o la m i. 26) lu k a , p rzedz ia ł, 27) 
rzadko  się m y je , 28) sztuczne tw o  
rz y w o  o d o b ry c h  w łaśc iw ośc iach  
iz o la c y jn y c h . 29) sp ieko ta . 30) fo r ­
m a c ja  d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j,  31) po ­
czą tek  b iegu

P IO N O W O : 1) w a ł z ie m n y, 2) 
s tru n o w y  in s tru m e n t m u zyczn y . 3) 
o k u la rn ik  4) ro w e k  m ię d zy  zago­
n a m i 5) odw aga, n ieustraszoność 
6) na szachow n icy . 7) p ies m y ś liw ­
s k i,  8) k iesa, trzop , 9) la n ie  łez. 
15) postaw a g im nas tyczna  polega­
jąca  na ro z s ta w ie n iu  nóg  na bo­
k i .  16) sto łeczna lu b  kosza lińska  
je d e n a s tka  p iłk a rs k a , 18) ta trz a ń s k i 
szczyt 19) w ie lko ść , fo rm a t, 20) na 
d z ia n ie . 21) zg ie łk . 22) b ieg łość, 
w p ra w a  n a b y ta  przez d łu g ą  p ra k ­
ty k ę . 23) s iła  rozpędu .

$karb Tarzana 2<>

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

-----------------  132 ------------- —

French spojrza ł na niego ostro.
— Oczywiście, że nie dam, panie W hym per. To g łup io  ze 

strony pana tak  m ów ić! A n i pan, an i ja  nie m oglibyśm y  
m ilczeć wiedząc coś takiego. K iedy ktoś dow iaduje się 
o zbrodn i i osłania mordercę, staje się dę facto jego w spó ln i­
kiem. W ie pan n ie w ą tp liw ie  o tym .

— Wobec tego — odparł W hym per — nie mogę panu nic  
powiedzieć.

Ponownie F rench  stał się uprze jm y, a naw et przekonyw a­
jący.

— No cóż, ob ra ł pan zupełnie niem ożliw ą lin ię  postępowa­
nia. Po prostu niech pan rozważy własną pozycję. M am  w y­
starczający dowód, by pana aresztować, za kradzież pienię­
dzy pana A ve rilla . Jeżeli to zrobię, historia , k tó rą  chce pan 
zatrzym ać dla siebie, i  tak  w y jdz ie  na jaw . I  to opowie ją  
pan nie przede mną, ale w  sądzie. A w ięc każdy się o tym  
dowie. Zachowując teraz m ilczenie skaże pan na niepowo­
dzenie ów  cel do jakiego pan dąży. Cała uwaga zostanie 
skierow ana w łaśnie na tę osobę, któ rą  próbuje pan osłaniać. 
A k iedy  sprawa w y jdz ie  na ja w , pan zostanie oskarżony
0 współudział. Z  d ru g ie j strony, je ś li pan pow ie m i tu ta j, 
p ry w a tn ie ,'o  w szystkim , u w o ln i się pan od m yśli, od cięża­
ru  i  może oczyścić się z zarzutu  kradzieży. Co do tamtego 
innego' przestępstwa, okazać się może, że to czysty w ym ysł
1 że n ic  takiego nie m ia ło n igdy  m iejsca. No cóż, panie 
W hym per, pow in ien pan podjąć mniejsze ryzyko. Pow in ien  
pan m i się zw ierzyć. Jak zaznaczyłem, nie uży ję  pańskiego 
zeznania, dopóki nie będę m usiał.

---------------------------------  133 ----------------------------------
W hym per nie odpow iadał i  French opiera jąc się na swo­

je j teo rii, że ta jem nica związana jes t z rodzicam i Ruth, 
zdecydował się na blef.

—  No cóż — pow iedzia ł dosyć ostro ja k  na niego. — 
Skoro nie chce pan m ówić, postaram  się uzyskać in fo rm a ­
cje od samej panny A u e rill.  P rzykro  m i, że będę m usiał 
wymuszać od n ie j ta jem nicę dotyczącą je j rodziców, lecz 
nie pozostawia m i pan w yboru .

Zadziałało to le p ie j n iżby French m ógł się spodziewać. 
W hym per poderw ał się z przerażeniem  na tw arzy.

— Co?! — k rzykną ł. — A  w ięc pan wie? — Po czym, 
zorien tow any, że się wygadał, zaklą ł. — Niech pana d ia b li 
wezmą, inspektorze, to  ła jdacka  sztuczka!

French znów popróbował zablefować.
— Nonsens — odpowiedział. — Będzie o w ie le le p ie j d la  

panny A u e rill,  je ś li pan m i wszystko powie, a n ie ona. A le  
to już zależy od pana. Jeśli zechce m i pan powiedzieć, to 
dobrze, a je ś li nie, to udam  się w prost do n ie j. N iech pan 
pom yśli — p o ch y lił się do przodu i poklepa ł W hym pera  
po ram ien iu  — czy przypuszcza pan, że zdoła u trzym ać  
całą sprawę w  ta jem nicy? W ystarczyłoby prześledzić h i­
storię pana Simona A u e rilla , przejść do spraw y pochodzenia 
panny R u th i  wszystko wyszłoby na ja w . To g łup io  z pań­
sk ie j strony. — Czekał chw ilę , następnie podniósł się. —  
Ńo cóż, skoro pan nie chce, to  nie. W p ie rw  pójdziem y ra ­
zem na posterunek, a potem ja  pójdę do panny A u e rill.

W hym per w yg ląda ł na przestraszonego.
— M a pan zam iar m n ie  aresztować?
— A cóż innego mogę zrobić? —  odparł French.
W hym per załam ał ręce ja k b y  w  rozpaczy, po czym da ł

znak inspektorow i, by usiadł na powrót.
— N iech pan zaczeka — poprosił za łam u jącym  się tonem. 

— Powiem  panu. Widzę, że nic n ie  poradzę. N ie dlatego, 
że boję się o siebie, ale z tego wszystkiego, co pan m ów i, 
widzę, że nie m am  w yboru . Jednakże w ierzę w  pańskie 
słowo, że nie uży je  pan te j in fo rm a c ji,  je ś li pan będzie 
m ógł tego uniknąć.

tcdn)

J a k  ju z  w sp o m n ie liśm y , po k i lk u  ty g o d n ia c h  A g a p it 
n ie ź le  o p a n o w a ł sz tu kę  p o ro zu m ie w a n ia  s ię  z Tarzanem , 
m a łp ą  M u. a n a w e t ze w s z y s tk im i z w ie rz ę ta m i puszczy.

N ic  w ię c  dziw nego , że k ie d y  s p o tk a ł s łon ia  M am bo, u c ią ł 
z  n im  pogaw ędkę. L icząc  się z ty m , że w iększość C z y te l­

n ik ó w  n ie  zna owego zw ie rza ck ie g o  ję z y k a  — oo s ta ra m y  
s ie  o rzeb ieg  ro z m o w y  p rze tłu m a czyć .

A g a p it ...w idz isz  k o c h a n y  M am bo, rzecz się ma ta k : 
Jest d ia b lo  gorąco, a ja  m a m  o cho tę  s ię  w y k ą p a ć . A le

p a m ię ta j o ty m , n ie  w  rzece  ro ją c e j s ię  od  k ro k o d y l i .  
W iesz, że Ic h  n ie  c ie rp ię . Z an ieś m n ie  do je z io ra ...

M am bo : N ie  ro zum iem .
A g a p it:  W rzuć  m n ie  do le z io ra  M ln t ru  u k u  nap . 
M a m b o : T o  dz iw ne .
A g a p it:  D z iw n e  Jest t y lk o  to , że m asz s ło n iu  d u ży  

łe b . szczycisz s ię  rozum em , a n ie  p o jm u je s z  m n ie . P o w ­
ta rz a m : w rz u ć  m n ie  do je z io ra  M in t ru  u k u  n a p l

M am bo k iw n ą ł p o ta k u ją c o  łb e m  i  c h w yc iw szy  A g a p ita  t rą  
ba. n ió s ł go p rzez puszcze.

A g a p it:  T y lk o  o s tro żn ie , n ie  upuść  m n ie , bo  p rzys ięgam , 
s p ra w iłb y m  c i la n ie ...

Ja k ie ż  b y ło  zd z iw ie n ie  K r u p k i,  k ie d y  s łoń  z a trz y m a ł się 
nag le  przed  la k im ś  kopcem , k tó r y  zaczął ro zw a la ć  P°t<iz„ ą  
nogą. N im  sie A g a p it zo rie n to w a ł, w  czym  rzecz — M am ­
bo  posadz ił go na  ro z w a lo n y m  kopcu.
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Tradycji stało si§ zadość — Pogoń nie wygrała z Bałtykiem

Sprawiedliwy remis
W  27 KOLEJCE spotkań o mistrzostwo I  Usi p ił- ' i *  d»

W  II lidze

Porażki Stali i Chemika
O B IE  nasze I i- l ig o w e  „ je d e n a -  (L e ch ia ). O ile  po rażka  c h e m ik ó w

s tk i” , k tó re  ty m  razem  w ys tę p o - b y ła  racze j d o  p rze w id ze n ia , o  ty
w a ły  na o b cych  b o iskach  p rze g ra - le  s tra tą  p u n k tó w  przez S ta l S to­
ł y  sw o je  sp o tka n ia . P o lic k i b e n ia - czn ią  w  s p o tk a n iu  z M o to  Je lczem
m in e k  p o d e jm o w a n y  b y ł przez l i -  O ław a  na le ży  p o tra k to w a ć  ja k o
dera  ta b e li gdańską  L e ch ię  i  u le g ł n ie m iłą  n iespodzianką . Jedyną

. .  --------------------  za s tę p o w a ł!"  „ ty s ią c e m  podań ” , czą je j  0:2 (0:1). B ra m k i d la  zw y c ią z - b ra m k ą  m eczu zd o b y ł D z ia ło  w B5
karskiej poznański Lech, dzięki zwycięstwu odmę- s to  n ie s te ty  n ie c e ln y c h . I  ców  z d o b y li K o w a lc z y k  w  12 m  n. m m . z ka rn e g o  S to czn io w cy  n ie
sionemu w  ostatnich 6 minutach meczu Z ŁK S, N a s tę p n y  m ecz Pogoń rozegra  w  I i  eks-szczec in ian in  K ru s z c z y ń - ty lk o  p rz e g ra li a le  ró w n ie ż  .^ a in -
s io n e m u  w u s ia t u a u  u ^  . c ^ ^ w n ,  z ta m te 1 « v m  Ż a g le -1 s k i w  75 m in . Ż ó łtą  k a r tk ą  w  ty m  ka s o w a li”  d w ie  żó łte  k a r tk i.  O trz y
przy jednoczesnym remisie Widzewa Z Wisłą, zwięk , j  . I m eczu zosta ł u k a ra n y  K a m iń s k i m a li je  S iw a i  K o w a lc z y k ,
szyi do 2 punktów swoją przewagę nad rywalem  
z Łodzi. Stołeczna Legia natomiast, która rozgro­

m iła wałbrzyskiego Górnika 5:0, zmniejszyła z 3 do 2 punktów  
dystans, dzielący ją  od Pogoni, która nie wykorzystała atutu 
własnego boiska i  uzyskała (tylko) remis z Bałtykiem. Tak więc 
Lech coraz bliżej powtórnego zdobycia mistrzostwa Polski, a 
Pogoń coraz poważniej zagrożona na I I I  pozycji, dającej prawo 
startu w  pucharze UEFA...

czają to przede w szystk im  w ła ­
snej nieudolności. Na dobrą 
sprawę nasi p iłka rze  prezento­
w a li p rzyzw o ity , sźybki i  e fek­
to w n y  fu tb o l zaledwie przez 
p ierw szych k ilkanaście  m in u t

PO G O Ń — B A Ł T Y K  1:1 (1:0) 
B ra m k i z d o b y li:  d la  P ogon i 
— S o k o ło w s k i w  41 m in ., a 
d la  B a łty k u  — M o d rz e je w s k i 
w  52 m in . Ż ó łta  k a r tk a :  W a l­
czak (B a łty k ) . S ę d z io w a ł A . 
S ę ko w sk i z K ra k o w a . W id zó w  
14 tys .
PO G O Ń : Szczech. S tańczak,
U rb a n o w icz , Czepan, S o ko ło ­
w sk i. W o lsk i, W łoch . O s tro w ­
sk i, K ensy , K ru p a  (od 46 
m in . B u rc h a c k i) ,  L e śn ia k .
B A Ł T Y K : C zyżn ie w sk i, M o ­
d rz e je w s k i, W a lczak , C irk o w - 
sk i, M e lce r. K a łu ż n y  (od 67 
m in . B łaszczyk), R zepka, P u- 
szkarz, W a ch e łko , Toczek, M i-  
szew ski (od 89 m in . K ra u ze ).

gry .
W  T E J  fa z ie  sp o tka n ia  o d n o to ­

w a liś m y  m . in .  d w ie  k a p ita ln e  a k ­
c je  szczec ińsk iego  zespołu. W  4 
m in . K ensy  w y m a n e w ro w a ł o fe n ­
syw ą B a łty k u  i  t r a f i ł  w  poprzecz 
ką. a w  7 m in . — po g łów ce 
L e ś n ia k a  — ob rońca  g d y n ia n  C ir -  
k o w s k i w y b ił  p iłk ą  z b ra m k i, ra ­
tu ją c  sw ó j zespół od n ie m a l pe w ­
n e j u t ra ty  go la . P oczą tek zapo­
w ia d a ł w ięc em oc je  i  d o b ry  f u t ­
bo l. S ta ło  się je d n a k  in a cze j. P o­
goń nag le  s tra c iła  r y tm  g ry . z w o l­
n iła  tem po , a w  je j  szeregi zaczął 

. . . . .  ~  , się w d z ie ra ć  chaos. Z  b ie g ie m  cza
M IM O  IZ  Pogoń n ie  w yg ra ła  sU ro z s tro je n ie  naszego zespołu sta- 

dotychczas żadnego i-ligow ego  n ie  Się jeszcze w iększe, p a ra liż u - 
meczu z B a łtyk iem , n ik t  chy- ¿ S $ S £ nSme ' 3
ba n ie  oczekiw a ł IZ  rów n ież  W  żadnego re sp e k tu  przed p o rto w c a - 
niedzie lę tra d y c ji stanie się za- m i. G dym ian ie  n ie  b ro n i l i  k u rc z o -  
dość. N ieste ty i  tym . razem  t
szczecinianie n ie zdo ła li zdobyć z re g u ły  a kc je , kończące się w  
kom p le tu  pun któw . Zaw dzię - ś ro d k u  pola Z  b ieg iem  czasu s ta ­

ł y  się je d n a k  znaczn ie  g roźn ie jsze . 
Ś w ie tn ą  p a r t ią  w  zespole gości ro  
ze g ra ł K a łu ż n y . d y n a m ic z n y , d o ­
brze  w y s z k o lo n y  te ch n iczn ie  za­
w o d n ik . będący  na jle p szym  p i łk a ­
rzem  na b o is k u . Często n ie  mogąc 
sobie z n im  dać ra d y  szczec in ia ­
n ie  u c ie k a li się d o  fa u li. . .  G roźne 
o fe n syw n e  w e jśc ia  m ia ł też o b ro ń  
ca M o d rz e je w s k i. P e w n ie  g ra ł sto­
pe r W a lczak , k tó r y  egzekw ow a ł 4 
r z u ty  w o ln e  E fe k te m  każdego z 
n ic h  b y ły  po tężne s trz a ły . T rz y  
d e m o n s tru ją c  w yso k ie  u m ie ję tn o ­
ści, o b ro n ił Szczech. Po je d n y m  z 
n ic h  n a to m ia s t p iłk a  m in im a ln ie  
poszybow ała  nad poprzeczką.

P ie rw szą  b ra m k ę  m eczu zdobyła  
w  41 m in . Pogoń. W y k o rz y s tu ją c  
zam ieszan ie  po cen trze  O s tro w sk ie  
go z rogu . S o k o ło w s k i pos ła ł p iłk ę  
d o  s ia tk i m ię d zy  nogam i o b ro ń ­
ców  B a łty k u . Radość szczecin ian 
n ie  t rw a ła  d łu g o . W  49 m n .  as 
a tu to w y  B a łty k u  — P uszka rz  zna­
la z ł się sam na sam ze Szczechem, 
k tó r y  w  porę  rz u c ił m u  się pod 
nog i 1 zażegna ł n iebezp ieczeństw o. 
.W 3 m in u ty  p ó ź n ie j b y ło  je d n a k  
1:1. B ra m k ę  p o p rze d z ił k ik s  S tań ­
czaka i  a k c ja  gości uw ieńczona 
ce ln y m  tra f ie n ie m  M o d rze je w sk ie ­
go. W y n ik  ten  m im o  lic z n y c h  (ze 
s tro n y  P ogon i) p ró b  je g o  zm iany , 
u trz y m a ł się do  końca. N asi p i ł ­
ka rze  s trz e la li bow iem  a lb o  n ie ­
ce ln ie . a lb o  w  ręce C zyżn ie w sk ie - 
go. k tó r y  p e w n ie  w y ła p a ł m . in . 
ude rzen ia  W łocha. O s tro w sk ie g o  i 
Kensego.

W Y N IK  m eczu, choć s ko m e n to ­
w a n y  przez część k ib ic ó w  g w izd a ­
m i, k tó re  zam iast d o p in g u  to w a ­
rz y s z y ły  P ogon i ró w n ie ż  w  czasie 
g ry .  je s t rz e czyw is tym  p ra w d z i­
w ym  o d zw ie rc ie d le n ie m  w yd a rze ń  
na b o isku . O czyw iśc ie , n ie  jesteś­
m y  n im  ja k  1 postawą szczeciń­
s k ic h  p i łk a rz y  u sa tvs fa kc jo n o w a n i. 
rv e m n ie j je d n a k  B ^ ltv k  -  k u  za­
skoczen iu  s y m p a ty k ó w  fu tb o lu  zro  
b i ł  na naszym  sta d io n ie  ba rd zo  do 
b re  w ra że n ie  i  aż d z iw  b ie rze , 
że z a jm u je  d a leką  lo k a tę  w  tabe ­
l i .  N ie  t y lk o  w ię c  słaba g ra  szcze 
ci n i an p rzesadz iła  o  re m is ie , 
choć o czyw  ście m a ła  znaczenie 
de cyd u ją ce . N ie  m ia ła  bo w ie m  P o­
goń w  ty ru  m eczu iasno o k re ś lo ­
n e j ko n c e p c ji g ry . je l  a k c je  r w a ­
ły  się. b ra k o w a ło  w ła śc iw e j w soół 
p ra c y  p om iędzy  poszczegó lnym 1 
fo rm a c ja m i i  zdecydow anego p a r-

Nie wezmą udziału
D Y R E K TO R  K o m ite tu  O lim ­

p ijsk iego  U S A  Don M il le r  o- 
św iadczył, iż 25—30 k ra jó w  nie 
przyś le  sw ych ek ip  na igrzyska 
do Los Angeles, k tó re  rozpoczy­
nają się 28 lipca.

W yniki i tabele
I LIGA

Ł K S  -  Lech  
Ś ląsk — S z o m b ie rk i 
G K S  — Z ag łęb ie  
G ó rn ik  Z . — C racov ia  
R u ch  — M o to r 
P ogoń — B a łty k  
W is ła  — W idzew  
L e g ia  — G ó rn ik  W.
1. Lech  39:15
2 W idzew  37:17
3. Pogoń 34:20
4. L eg ia  32:22
5. G ó rn ik  Z . 29:25
6. M o to r 29:25
7 G ó rn ik  W 28-26
8. R uch 28:26
9. Ś ląsk 27:27

10. G K S  25.29
11 W isła  24:30
12. B a łty k  22:32
13. Zag łęb ie  22:32
14. Ł K S  22:32
15. C ra c o v ili 18:38
16. S z o m b ie rk i 16:38

I I  LIGA
G rupa I

O dra  O  — G w a rd  a 
P ia s t -  Zag łęb ie  W 
L e c h ia  — C hem ik  
S t ilo n  — C e lu loza 
Z a g łę b ie  L . — O lim p ia  E. 2:0 (0:0) 
M o to  Je lcz -  S ta l S toczn ia  1:0 (0:0) 
A rk a  — V ic to r ia  1:0 (0:0)
O lim p ia  P. -  O d ra  W. 4:2 (2:1)

1:4 ( l:o )  
3:2 (2:0) 
0:0
3:2 (0:2) 
0:1 ( 0:1) 
1:1 ( 1:0) 
1:1 ( 1:0) 
5:0 (3:0) 

43—17 
38—23 
49—24 
40—28
30— 24 
20-18 
35-30 
26-25 
34 -44 
37—40
31— 36 
23—29 
19-32

0:0
0:1 (0:0) 
2:0  ( 1 :0) 
l : l  (IM)

1. L e ch ia  37:13
2 O lim p ia  P. 37:13
3 O dra  W. »1:19
4. S ta l S toczn ia  26:24
5. S t ilo n  25:25
S. M o to  Je lcz  25:25
7. V ic to r ia  25:25
8 Z ag łę b ie  L .  25:25
9 G w a rd ia  23:27

10 Z ag łęb ie  W 22:28
11. O dra  O. 22:28
12. C h e m ik  22:28
13 P iast 22:28
14. A rk a  21:29
15 C e lu loza  19:31
16. O lim p ia  E 18:32

I I I  liga
A rk o n ia  — P o lo n ia  
L e c h  I I  — P iast 
F lo ta  — Lech ia  
K a n ia  — Fadom  
W o jc ieszyce  — B łę k itn i 
W a rta  — D ozam et 
C h ro b ry  — S to czn io w ie c

50—14
32-16
28-20
23- -20 
26—26
1 7 -  18 
20—22 
25-29
18— 20 
30-29 
21—24 
21—26 
18-27
2 4 -

1. C h ro b ry 35:9 35—16
2. B łę k itn i 29:15 36—19
3. D ozam et 27:17 39—21
4. A rk o n ia 27:17 27—18
5. Le ch ia 26:18 34 -20
6. Lech  I I 23:21 28—19
7. W a rta 23:21 27-24
8. S to czn io w ie c 23:21 21—27
9 Fadom 19:25 20—28

10. P o lon ia 19:25 17—27
11. P iast 15:29 15-27
12 W o i c ieszyce 15:29 18—47
13. F lo ta 14:30 23-28
14. K a n ia 13:31 21-41

Jerzy Skarżyński wygrał
po raz trzeci

W CZO RAJ w  naszym mieście (Szczecto, 
rozegrano V  „Szczecińską 20 . gg p<>Zy Cj i  B y ła  nią e  W rzosek 
Na je j starcie Stanęło ponad z P y rz y c  — I.I8.15. Ona też t r iu m -  
1600 biegaczy w  tym  blisko
800 dziewcząt 1 chłopców ze £rZec im  m ie jscu  u p lasow a ła  się E. 
szkół podstawowych woje wódz- W etzeste in  (R ostock). 
tw a  szczecińskiego. W gronie ta k -
ty m  na l in i i  s ta rtu  V „Szcze- r y  m j,m o  j z przed  rozpoczęc iem  
c ińsk ie j 20”  znalazł Się także b iegu  (m ogła w  n im '  uczestn iczyć 
d w u k ro tn y  je j tr iu m fa to r  Jerzy m ło d z ie ż  od la t  12), o trz y m a ł od 
01 • ¿ „ i - J o rg a n iz a to ró w  zakaz s ta r tu  w y ru -S karzynski z Budow lanych. szy ł ^  t rasę 20 k m  B ieg  u k o ń ­

c z y ł na 340 m ie jscu , u z y s k u ją c  do  
PO u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  im p re -  b r y  w y n ik  1.50,00. Jest on m iesz- 

zy  in a u g u ru ją c e j T y d z ie ń  K u l tu r y  kaJńcem  T rz c ia n k i i  ja k  nam  po- 
F izyczn e j. k tó re g o  d o k o n a ł w ic e -  w ie cizia ł, b iega od  dw ó ch  la t .  Na 

o gó ł p o k o n u je  na tre n in g a c h  od 
10 d o  20 km . o s ta tn io  d w u k ro tn ie  
za Liczą ł  o d c in e k  34 k m  — na t ra ­
s ie  T rz c ia n k a  — Ję d rze je w o . Z  rą k  
p rze d s ta w ic ie la  K o m ite tu  O rgan iza  
c y jn e g o  o trz y m a ł on  p a m ią tk o w y  
p u ch a r.

W  S U M IE  V  „S zczec ińską  20”  u - 
k o ń c z y ło  b lis k o  600 za w odn iczek  i  
z a w o d n ik ó w . N a to m ia s t m in i-m a ra -  
to n  z a ko ń czy ł się zw yc ię s tw e m  u -  
b ie g ło r ocznego t r iu m fa to ra  b iegu 
na 5 km  Z . S zym ańsk iego  (SP n r 
71 ze Szczecina).

Z a ró w n o  zw yc ię zcy , ja k  i  po ko ­
n a n i o trz y m a li p a m ią tk o w e  p la ­
k ie t k i  i  zn a czk i, a ta kże  d y p lo m y  
i  n a g ro d y  rzeczowe.

(b t)

P o  rozegra  m u  25 k o le jk i  spo t­
k a ń  sy tu a c ja  w  d o ln y c h  re jo n a c h  
ta b e li bardzo  się s k o m p lik o w a ła  
gdyż  zd e cya o w a n i o u ts id e rzy  do-  
w ię k s z y li sw o je  k o n ta  p u n k to w e . 
W te j s y tu a c ji p o lic k i C h e m ik  zna 
la z ł się w  p o w ażnych  opa ła ch  1 
będzie się m u s ia ł o s tro  p rzy ło żyć , 
a b y  na d łu ż e j n iż  je d e n  sezcn za­
d o m o w ić  się w  I I  lid ze . ( jk )

Turniej Wyzwolenia

! miejsce
Wilków Morskich“

OD P IĄ T K U  do 
n ie d z ie li w  h a li W DS 
ro z g ry w a n o  m iędzyna  
ro d o w y  tu rn ie j z o -  
k a z j i  39 ro c z n ic y  w y ­
zw o len ia  Szczecina, 
w  . k tó ry m  u d z ia ł 
w z ię ły  zespoły ko szy­

k a rz y : P o lo n ii W arszawa, Z a s ta lu  
Z ie lo n a  G óra , P o g o n i o raz AD W  
B e r lin  (w ic e m is trz  N R D ). Im preza 
w zb u d z iła  spore za in te resow fflfce  
szczec in ian . B y ła  to  b o w ie m  p ie r­
wsza o ka z ja  zobaczenia w  a k c j i  
b e n ia m in k ó w  k o s z y k a rs k ie j e k s tra ­
k la s y . W  sum ie  n a jle p ie j zaprezen 
to w a ll się podop ieczn i tre n e ra  S. 
R y tk i.  k tó rz y  w y g ra li w szys tk ie  
s p o tk a n ia : z P o lo n ią  98:95 (43:51), 
Zasta łem  96:94 (38:47), i  A D W  79:71 
(35:41). W zespole „ W ilk ó w  M ors­
k ic h ” '  w y ró ż n ia ją c y m  się z a w o d n i­
k ie m  b y ł S zew czyk. k tó r y  we 
w s z y s tk ic h  m eczach p re ze n to w a ł 
d o b rą , ró w n ą  fo rm ę . N a jle p s z y m  
sn a jp e re m  tu r n ie ju  o k a z a ł się F . 
R ^ le f f  (A D W ) -  71 p k t.

D ru g ie  m ie jsce  w  tu rn ie ju  z a ją ł 
Z a s ta ł, trze c ie  P o lon ia  a czw arte  
A D W . A  o to  pozosta łe  w y n ik i:  
P o lon ia  -  Z a s ta ł 80:93 (36:42). P o ­
lo n ia  — A D W  86:81 (44.43). Zastał 
— A D W  92:81 (46:37). (JhJ

N A  ZD JĘ C IU : fragm ent
fin iszu  V „Szczecińskiej 20”  
i  tr iu m fa to  r  Jerzy S ka r­
żyński — t rz y k ro tn y  zw y ­
cięzca te j im prezy.

Foto: Zb. Jodkow ski

p re z y d e n t m ias ta  Szczecina B o g ­
dan K ru p a , za w o d n ic y  w y ru s z y li 
na trasę

P rzed Im prezą  J e rz y  S k a rż y ń s k i 
n ie  u k ry w a ł że b ie g n ie  po trz e ­
c ie  zw y c ię s tw o  C zo ło w y  m a ra to ń ­
czyk  k ra ju  ju ż  od  p ie rw szych  k i ­
lo m e tró w  w raz  z K a z im ie rze m  Bą 
k ie m  (P om orze) o b ją ł p row adze ­
n ie . N a to m ia s t d o p ie ro  na o s ta t­
n ic h  m e tra ch  przed  m etą  S ka rżyń  
s k i ru s z y ł m o c n ie j do  przodu. zo -  
s ta w ia ią c  za sobą B ąka  i  n ieza- 
g rożen ie  m in ą ł lin ię  oznaczającą 
zakończen ie  b iegu . U zy s k a ł do b ry  
w y n ik  — i.  03.13 D ru g i na m ecie 
K . B ąk m ia ł czas 1.03.33 J a k o  trze  
c! o rz y b ie a ł Z . U d o w ie n i — 1.04,51 
(S in o  k Szczec inka). Na c zw a r­
te j p o z y c ji u p la so w a ł się K . 
S zcze rb ińsk i (G ry f in o )  — 1.05,45, a 
na p ;ą ty m  m ie jscu  J.- Szum ieć

Z udziałem naszych kolarek

Grand Prix  Norw egii
D Z IŚ  w  Jessheim rozpoczyna spraw u je  tre n e r K rzysz to f K a ­

się m iędzynarodowa im preza czała z G ryfa . (jg)
w  ko la rs tw ie  to ro w ym  pań, k tó —  — *
re w alczyć będą o G rand P r ix  
N orw eg ii. W  program ie 9 eta­
pów o łącznej długości 500 km .
Po raz p ierw szy na m iędzynaro 
dowej arenie zaprezentuje się 
także reprezentacja po lskich  ko 
la rek, k tó re j barw  bronić będą:
M ałgorzata Sandej, U rszu la  D ra ­
gon, E rw ina  Ryś-Ferens (wszy­
stk ie  G ry f  Szczecin) oraz G ra ­
żyna Stecka (Trasa Z ielona Gó­
ra). Opiekę nad reprezentacją

Na łorze w Lipsku

C zw a rta  lo ka ia  
R. D a w ia o w ic za

w  L IP S K U  na m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  zaw odach w  k o la rs tw ie  to ­
ro w ym . w  in d y w id u a ln y m  w y ś c i­
gu na 4000 m R yszard D a w id o w .cz  
G ry f  Szczecin) za ją ł 4 m ie jsce  z 

czasem 4.54.71. Z w y c ię ż y ł H o lende r 
W ijd a m  — 4.50.27 przed ko la rze m  
NRD W o lfe m  4.51.79

Kalejdoskop sportowyO  R epre ze n ta c ja  P o ls k i Ju n io - 
1 ró w  w ys tę p u ją ca  na m :s trzo s t-
1 w ach  E u ro p y  w p iłce  n o żne j w  
1 ZSRR w y g ra ła  d w a  sp o tka n ia

e lim in a c y jn e . W  p ie rw szym  m e- 
- czu P o la cy  p o ko n a li W ło c h y  1:0 a  p jn j  T ia in e n  rz u c ił m ło -  s ta ll m ło d z ie ż o w y m i m is trz a m i 

(0:0) a w  d ru g im  B u łg a r ię  także  tem  na od leg łość 81,36. Jest to  E u ro p y . W  f in a le  A n g lia  poko ­
i k  (0:0) n a jle p s z y  te g o ro czn y  w y n ik  na na ła  H iszpan ię  2:0,,(0:0).

O  Podczas 33 jeźdz iecK ich  m i-  św iec ie . ó  T e n is iśc i U S A  z d o b y li P u -
s trz o s tw  P o ls k i w  W K K W  b a r -  ^  P iłk a rz e  D yn a m a  D re zn o  ch a r Ś w ia ta  D okonu jąc  w  f in a le
d zo  d o b rz e -z a p re z e n to w a li się je  z<j o b y li P u c h a r N R D  CSRS 2:1
źdźcy D ragona  N o w ie lice  T y tu ł  .  a k a d e m ic k ic h  m is trz o s t-  O  P u c h a r l i g i  z d o b y ły  k o s z y k a r-
S S S “  W?ch M b B  Sp /r?a= h  ^ r o n .  z w i s ł y  K ra n ó w  i  l a m * ™

Ih u is r t l ia c j i  ^  P io t iw s k a  °(W S P  Szcze- O  M. L e ś n ie w s k i w y g ra ł p ro log
w a l zespól P o l s k i I I  w  sk ła d z ie : '» > •  m ężczyzn  zespołow o w yśc ig u  D iw n o la  A n g li i  a L .
J a re c k i. P roku lew i.cz . Ś lu sa rczyk . n a jle p s i o k a z a li się s tu d e n c i z WSP P iaseck i -  b y ł d ru g i.

O  B a rd zo  dob rze  sp isa li się S zczecin. ^  S zw e d k i zo s ta ły  m is trz y n ła -
p o lscy  w io ś la rze  na re ga tach  w  O  W  m eczu e lim in a c y jn y m  MS m i E u ro p y  w  p iłce  nożne j pań
M o skw ie . C zw ó rka  p o d w ó jn a  za- ~  p iłk a rz e  wySra*i ^  w  m eczu p ły w a c k im  Szcze-
ję ła  p ie rw sze  m ie jsce, d w ó jk a  z “ la n d ią  P in . 1:0 (o:o). c ln  _  P oznań. ro z g ry w a n y m  na
bez s te rn ik a  b y ła  szósta, a P . ^  „Je d e n a s tka ”  S n a rty  P raga  basenie W DS z w y c ię ż y li gospoda
T o b o ls k i w  s k if f ie  za ją ł c z w a rte  zd o b y ła  P u c h a r CSRS. rze .
m ie jsce . O  M ło d z i p iłk a rz e  A n g ilii zo - (o n r. jk )

Nowe rekordy  
świata i Europy

P O D C ZA S  zaw odów  le k k o a t le ty ­
cznych  w  B ra ty s ła w ie  S e rg ie j B ub 
ka  (ZSRR) u s ta n o w ił re k o rd  św ia ­
ta  w  s ko ku  o tyczce  — 5.85. Po­
p rze d n i re k o rd  na leża ł d o  T h .e r -  
r y  V ig n e ro n a  (F ra n c ja ) — 5,83.

N A T O M IA S T  re p re z e n ta n tk a
ZSRR. N a ta lia  L iso w ska  ja  u s tano ­
w iła  w  Soczi re k o rd  św ia ta  w  
p ch n ię c iu  k u lą  — 22,53. P o p rze d n i 
re k o rd  na leża ł do  I lo n y  S lu p ia -  
nek (N R D ) 1 b y ł gorszy o 8 cm .

PO D C ZA S  za w o d ó w  le k k o a t le ty ­
c zn ych  w  P oczdam ie U  we H ohn  
(N R D ) u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  E u­
ro p y  w  rzu c ie  oszczepem , osiąga­
ją c  99,52 m . P o p ra w ił on  d o ty c h ­
czasowy re k o rd  W ęgra Ferenca  
P a ra g i z 1980 r .  o  2 m e try  80 cen­
ty m e tró w . R e z u lta t U w e H ohna 
je s t gorszy od re k o rd u  św ia ta  
A m e ry k a n in a  Tom a P e tra n o ffa  t y l ­
k o  o  20 cm .

W. Świrgoń 
przewodniczącym 
Rady Głównej LZS

W W A R S Z A W S K IM  P a łacu  K u l ­
tu r y  za ko ń czy ł o b ra d y  X  K ra jo w y  
Z ja z d  Zrzeszem a L u d o w e  Zespo­
ły  S p o rto w e . P rze w o d n iczą cym  Ra­
d y  G łó w n e j w y b ra n y  zosta ł po­
n o w n ie  W a ld e m a r S w irg o ń . D oko ­
nano także  wybo-ru n o w e j R ady  
G łó w n e j i  K o m is ji R e w iz y jn e j. W 
sk ła d  R ady  G łó w n e j w ch o d z i 85 
osób.

Tu toto
Duży Lotek

1 losowanie*
2 —  5 — 15 — 25 —  43 — 45

dod. — 30
f i  losowanie*
6 —  16 —  33 —  37 —  47 —  48
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
28 M A JA

DZIŚ:
Jaromira, Augustyna 

JUTRO:
Teodozji, Magdaleny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kowane, w  godzinach po­
po łudn iow ych  m ie jscam i 
deszcz i skłonność do burz. 
Temp. do 20 st'. (Nad m o­
rzem  ok. 17 st.). W ia tr  s ła­
by, wschodni.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1094,5 hPa 
(753,4 m m  Hg). W c ią g u  d n ia  
p o w o ln y  spadek c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  899-02) „K ró le w n a  
Ś n ie żka ”  g. 17.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te ł.  468-78) 
„B lu s z c z ”  g. 18, 20.15, p o l.. 1. 18: „C e  
c y lia ”  g. 15. k u b ., 1. 18; w to re k :  g. 
15; „B lu s z c z ”  g. 9. 11. 13. 20; COLOS­
S E U M  (te l.  458-18) „T o  ty lk o  ro c k ”  
g. 16. 18. 20, p o l.. 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ;  K O R A B  — „Z n a c h o r”  
g. 17, 19.30, po l., 1. 12, cz. I  i  I I  (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; KO SM O S (te l.  
330-03) „S e k s m is ja ”  g. 14.30. 17. 19.30, 
po l., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ Im p e r iu m  
k o n tra ta k u je ”  g. 14.30, U S A , 1. 15; 
„C o  dz ie ń  b liż e j n ie b a ”  g. 17, 19, 
po l., 1. 18; w to re k :  „P rz y g o d a  a ra b ­
ska ”  g 15.15, an g .; „T o o ts ie ”  g. 17,
19.15, U S A . 1. 15; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „Ż e n ią , Z en ieczka  i  K a t iu -  
sza”  g. 14, ra d ź .; „C zas A p o k a lip s y ”  
g. 15.30, 18.30, U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i w to re k ) ; P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„ Z  og n ie m  n ie  m a ż a r tó w ”  g. 10. 
p o i.; „D o p ó k i b ije  zegar”  g. 11, 12.30, 
radź .; „1941”  g 14. 16. 18.15. 20.30, 
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
D R U Z b a  ( te l. 356-05) „Z y c ie  je s t 
p ię k n e ”  g. 15.45, 18, 20.15. ra d z .-w ł., 
1. 12; M A R S  -  ,S yn  g ó r”  g. 16. 
ru m .; „U c ie c z k a  na A te n ę ”  g . 18,
20.15. ang., 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „D u c h ”  g. 17.30, 19.30. USA. 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „M ia s to  
k o b ie t”  g. 17, 19.30, w ł., 1. 18; 1 M A J 
(Ż ydów ce) „S a in t  J a c k ”  g. 18. USA. 
1. 18; B A J K A  (P o lice ) „O s trz e  na 
os trze ”  g. 17, po l., 1. 12; „T a je m n i­
ca zam ku  w  K a rp a ta c h ”  g. 19, 
CSRS, 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ież) .Z a jęc ie  tym cza so w e ”  g. 17, 
ju g .. 1. 12: „ A le  k in o ”  g. 19,. U S A , 1. 
15; G R Y F  (G ry f in o )  „P oszu k iw a cze  
za g in io n e j a r k i "U S A . 1. 12; „C za - 
cza”  w ęs.. 1. 18: W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„D u c h ”  U S A . 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) 
„W id z ia d ło ”  po l.. 1. 18. 
r e p e r t u a r  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8 
— E x  l ib r is  L u d w ik a  i  Je rzego P io - 
s ic k ic h  — g. 17—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  -  G o lę c in o . Z d u n o ­
w o ; W E W N . P O ŁO Ż N IC T W O . G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 -  
g. 20—8: D O R O SŁYC H  -  a l.  Jed­
nośc i N a ro d o w e l 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g. 8—18.
A P T fe K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t ru tk i)  
te l.  371-55 M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 
730-44: S T O ŁC Z Y N , Nad O d rą  20 -  
te l.  239-422: ZD R O JE. B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l 612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 ? 
446 46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO -  
te l.  997; S TR A Ż P O Ż A R N A  -  te l. 
998 DROGOW E — te l. 981: S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l 982- E L E K T R O W ­
N I — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992: 
W O D N O -K A N 4 T ,IZ « iC Y JN E  — te l. 
9°-»: L O K A T O R S K IE  — te l.  986.
ST * r ,Tv R R N Z W O W E  
T 7 V N N E  C A Ł A  DO R Ę; M i l e w i ­
cz-’  K irT łuM ^g  f ta v h . K u  S>ońcu. 
F * ’”  ■..........  ' M , „  w ^ n « r n 'k a

P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  — czyn n e  W 
godzinach  6—21.

13.30 i  14 T T R . 15.25 N U R T . 16 „Z a ­
k o c h a n i w  z ie m i” . 16.30 W iadom ości.
16.40 Z w ie rz y n ie c . 17.05 F i lm  T V  
radź. „P rz y ja c ie le  z a re n y ” . 17.30 
„N a  k ra w ę d z i s ło w a ” .  17.55 T V  in ­
fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18.10 Echa sta 
d io n ó w . 18.35 K lin ik a  zdrow ego  cz ło ­
w ie k a . 19 D o b ranoc . 19.10 K o n to  „ M ” . 
19.33 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
T e a tr  T V  „W e jś c ie  na F u d ż i-Ja m ę ” . 
21.10 ś w ia t  z b lis k a . 21.50 Od m e lo d ii 
do m e lo d ii.  22 K o m e n ta rze . 22.25 
P o k ó j 409. 22.55 Od m elodia do m e­
lo d i i .  23.10 W iadom ości.
PR O G R A M  U
17 W iadom ości. 17.10 F in a ł V I I I  O gó l 
nopo lsk ie g o  M łodz ieżow ego  P rze g lą ­
du  P io se n k i. 17.30 „K a p ita n  schodzi 
o s ta tn i” . 18 F ilm o w y  ś w ia t p rz y ro ­
d y . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P o lska  
le ży  n ad  B a łty k ie m . 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 K a le n ­
da rz  h is to ry c z n y . 20.15 M ag. ro z ry w ­
k o w y  „ J a rm a rk ” . 21.15 W iadom ości.
21.30 X X IV  O FFK -84 w  K ra k o w ie .
21.45 F ilm  p o i. „C h a m ” .
W TO R E K  
PR O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 9 Jęz. p o ls k i d la  k l .  V.
9.30 ‘F ilm  T V  CSRS „P o w ia t  na p ó ł­
n o cy ” . 11 P la s ty k a  d la  k l .  I I I .  12 
„D o m o w e  przedszko le ” . 12.50 P la ­
s tyka  d la  k l.  I I .  13.30 1 14 T T R .
16 „ U  p rz y ja c ió ł”  16.30 W iadom ości.
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — „ T y lk o  
d la  o r lą t ” . 17.Ó5 D la  d z ie c i „M ic h a ł­
k i ” . 17.30 F ilm  T V  ra d ź . „M ę s tw o ” . 
18.35 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19 
D o b ranoc . 19.10 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 F ilm  T V  CSRS — „P o ­
w ia t  na p ó łn o c y ” ,. 21 Sąd nad rzeczy­
w is to śc ią . 21.40 „ Z  m u z y k ą  w  z a b y t­
k a c h ” . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 F e s tiw a l 
p ia n is tó w  ja zzo w ych  — K a lis z  84 — 
la u re a c i I  i  I I  n a g ro d y . 22.55 W iado­
m ości.
PRO G R AM  I I
17 W iadom ości. 17.10 Za k ie ro w n ic ą .
17.30 „P o w ro ty  - r  fo to  „W iś n ie w ­
s k i” . 18 K o n w e n c je , in te rp re ta c je , 
s ty le . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . 19 T e le tu r  
n ie j — S k o ja rz e n ia . 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik , 20 E xpress 
re p o r te ró w . 23.15 S alon m u zyczn y . 
21.15 W iadom ości. 21.30 S tu d io  F e s ti­
w a lo w e  F K  w  K ra k o w ie . 21.45 „S p ra  
w y  lu d z i” . 22.10 F ilm o te k a  trz e c h  po 
ko le ń .
U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R AM  I
15.25 F i lm  ra d ź . „O s ta tn ia  o f ia ra ” . 
17 W iadom ości. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 P rzebo­
je . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 T y  i  tw ó j 
ogród . 19.25 P rognoza  pogody, k r o n i­
ka. 20 F i lm  „S p ra w a  D e ru g i” . 21.40 
C za rn y  k a n a ł. 22 D re zn o  d z is ia j.
22.45 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 „P ro szę  p rz y jś ć  ju t r o ” . 18.55 
W iadom ości. 19 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 20 F i lm  ra d ź . „B ę d z ie sz  m o im  
m ężem ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
CSRS „S y n  k ró la ” .
W TO R EK 
"H O G R A M  I
7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
F ilm  „S p ra w a  D e ru g i” . 11.40 C za r­
n y  k a n a ł. 12 T y  i  tw ó j o g ró d . 12.25 
D rezno d z is ia j.  13.10 W iadom ości.
14.25 Jęz. a n g ie ls k i. 14.55 Jęz. ro s y j-

s k ł.  15.50 W id o w isko  d la  dzieci.- 16.50 
G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 17.15 W i 
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 M E ju n io ­
ró w  w  p iłc e  n o żn e j. 18.50 T V  dz ie - 
cięea. 19 N ow ości n a u k i i  te c h n ik i.  
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
F ilm  ang. „ I lu z je ” . 21.35 P ro g ra m  
m u zyczn y . 22.35 K ro n ik a .
PR O G R A M  U
9.30—16.35 P ro g ra m  d la  szkó ł. 17 F ilm  
„M a rk s  i  E ngels” . 17.45 W iadom ości. 
17.50 T V  dziec ięca . 18 W iz y ta . 18.25 
C za rn y  ka n a ł. 18.55 W iadom ości. 19 
F ilm  T V  b u łg . „W ró g  su łta n a ” . 20 
F ilm  T V  radź  „S ie d e m n a śc ie  m gn ie ń  
w io s n y ” . 21.20 „Z ło ta  P raga ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 F i lm  CSRS „U w a g a , w i­
z y ta !”

PR O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 18, 19. 20, 22.
14.05 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o ks iążce” . 16.05 
P ro b le m  d n ia  16.15 B a n k  p rzebo ­
jó w .  17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 
P rzygoda  z p iosenką. 18.05 G o rą cy  
te m a t. 18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 
G ra  o rk ie s tra  P a u la  M a u ria ta . 19.30 
R ad io  d z ie c io m . 20.05 W k i lk u  ta k ­
ta ch , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n c e rt 
życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ­
ka . 20.40 „R ó ża n ie c  z g ra n a tó w ” . 
20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  
sp o rto w a . 2L15 B ile t  do ra ju .  22.25 
Z b liż e n ia . 22.35 K o n c e rt bez b ile tu .  
23.10 P anoram a ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  
co n ie  lu b ią  ro cka .
PR O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.10. 0.50.
14 „P la y b a c k ” . 14.10 N ie  ty lk o  z l is ty  
p rz e b o jó w . 15 P a m ię tn ik i i  w spom ­
n ie n ia . 15.10 P o lska  m u zyka  fo r te ­
p ia n o w a . 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  
ś w ia ta . 15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 16 
W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 S zczecińskie  n a g ra n ia . 17.30 P u­
b lic y s ty k a . 17.50 Ze ś w ia to w e j e s tra ­
d y . 18.03 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 18.30 
K lu b  S tereo. 19.30 W ieczór w  f i lh a r ­
m o n ii.  21.15 W ieczo rne  re f le k s je .
21.20 Zespo ły  la t  60. 21.30 „ L i te r a tu ­
ra  i  m u z y k a ” . 21.40 B e r to lt  B re c h t 
— „ L o t  przez ocean” . 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „F a s c y n a c je ” . 23.20 
M łode p o ko le n ie  k o m p o z y to ró w  p o l­
s k ic h . 24 W  ro k  po p re m ie rze . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .
PR O G R A M  I I I
14 D z iec ięcy  k ą c ik  m u zyczn y . 15.05 
B ie lszy  o d c ie ń  b luesa . 15.45 S p o rto ­
w a T ró jk a .  16 Z ap raszam y do T r ó j­
k i .  17.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 C o­
d z ie n n ie  pow ieść. 19.30 T ro c h ę  's w in ­
ga... 19.50 „H o m o  F a b e r” . 20 K a ta lo g  
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
k w a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22.15 L u b ię -  szum  s ta re j p ły ty .  22.45 
„P rz e c z y ta jc ie  ra z  jeszcze” . 23 Z a­
p raszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
poetów .
PR O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30. 23.50.
14 S p o tka n ie  z re p o rta że m . 14.30 D la 
m ło d y c h  s łu ch a czy  — T a je m n ic e  
ś w ia ta . 15 M agazyn n a s to la tk ó w . 
15.30 K lu b  o l im p ijc z y k ó w . 15.45 M u ­
zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  na-; 
s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  le k k ie j 
m u z y . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 P r im a -  
donna s tu le c ia . 18 P o ra d n ik  ję z y k o ­
w y . 18.10 R o zm o w y  o  w y c h o w a n iu .
18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tud io  
e k sp e rtó w . 19.40 Jęz. ro s y js k i.  19.55 
K lu b  n o w a to ró w . 20.15 M e lo d ie  w ie ­
czo ru . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  m yś li. 
22 A ka d e m ia  m u zyk* d a w n e j. 22.50 
L e k tu ry  C z w ó rk i 23 M u z y k o te ra - ' 
p ta . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  na ba rdzo  
d o b ry c h  w a ru n k a c h  f r y ­
z je rk i.  Z a k ła d  f r y z je r ­
s k i d a m sk i, u l.  R yd la  14, 
os ied le  s ło n e czn e .

15177-C

R Ó ŻN E

Z A P Ł O N Y  ty ry s to ro w e  
m o n tu je  A u to -T e s t-S e r-  
v ice . Szczecin, u l.  L u ­
belska 26A . 15039-G 

G M E N T  „N a ta l ia ”  
n ie n ię  na „B o n a n z ę "  
) sprzedam . K a d łu b k a  
75. 15238-0
:l e p o g o t o w i e  — 
ir t y n iu k .  88-474.

5777-G
¡L E N A  P R A W A  —
rc z y k . 756-34.

y  10151-G
;l e n a p r a w a  — prze
a ja n ie  bezszum ow e. 
ro c k i 82-35-25.

10117-G
»LOR — p rz e s tra la n ie . 
p ra w a . tn ż . T u rb ń s k i. 
31-72. 10925-G
1LE N A P R A W A  —
a w czyń sk i. 239-766.

12341-G
L E N A P R A W Y  — co-

— p rz e s tra ja n ie . 
n a ń s k i. 22-85-97.

12681-G
l e p o g o t o w i e  —
eczys ław  U zn a ń sk i, 
-233. 8205-G
IT E N Y  w szys tk ie . B o - 
s ław  Gogacz. 23-23-61.

8144-G
7TEN Y różne  in s ta - 
ę — R yszard  D z iw u l-  
. 22-14-41. 7269-G
5ZÉT K IE  n a p ra w y  e- 
frw o m e  m o n ta ż ' sv -

s te m ó w  a la rm o w y c h  te l. 
422-01 po  16.

14755-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  w  d o m u  k lie n ta . 
Teresa  S zym czak, te l.  
82-15-12. 13440-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h . p ro g ra m a ­
to ró w . R u tk o w s k i — M i-  
k u c k i.  52-46-56.

13141-G
N A P R A W A  lo dów ek
s p rę ż a rk o w y c h . E dw ard  
S koczek, te l.  758-56.

10689-G
R E G E N E R A C JA  re fle k  
to ró w  sam ochodow ych 
— P rze m ys ła w  H ora  
C zo rsz tyń ska  30.

12265-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . 457-26.

14452-G
G A Z O W E  u s łu g i. K o ry c - 
k o , S ła w o m ira  7/15. te l. 
472-79 (g rzecznośc iow y) 
godz. 9—12. 13442-G
P O Ś R E D N IC T W O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p on ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. W yz­
w o le n ia  38/46. m g r W. 
B e ra . 9919-G
L O D Ó W K Ę  now ą „D o n ­
bas”  z a m ie n ię  na p ra l­
kę  a u to m a ty c z n a  lu b  
sp rzedam . T e l. 381-94 
(20—22). 14523-G

K U P N O

L O D Ó W K I, a g re g a ty  na 
części k u p ię .  T e l. 758 50.

13626-G
Z E S T A W  kase t. ksi=>tek 
do ję z y k a  n ie m ie c k i'’ «'! 
i  a n g ie ls k ie g o  k u o ’ ». U l. 
« la s k o  40'fl. 14*17-0

S P R Z E D A Ż

S YR EN Ę 105 L  1980 r .  
f  p rzedam . N o a ko w sk ie -

fo 16/8. 15253-G
U K A  s k rzyn io w e g o  4- 

le tn ie g o , stan  d o b ry  — 
sprzedam . T e l. 175-348.

15175-G
V O LK S  W A G E N A  1303 
sprzedam . Ja g ie llo ń ska  
15. 15052-G
M E R C E D E S A  200 D. F ia ­
ta  126 p  •*- 1980 r .  sprze­
d am . T e l. 22-30-88.

F IA T A  126 600 1979 r . 
zd ecydow an ie  sprzedam . 
T e l. 22-60-18. 15247-G
F IA T A  125 (1974) sprze­
dam . T e l. 720-46 godz. 
8 -16 . 15358-G
N O W EG O  125 p sprze­
dam . '22-23-07.

15195-G
F IA T A  125 p  1500 — 1981 
To k  w  d o s k o n a ły m  s ta ­
n ie  (n o w y  s iln ik  i n ad ­
w ozie ). p iln ie  sprzedam . 
Tel 354 68 godz 17—19.

15167-G
L A K IC K  sam ochodow y 
a ng ie  sk i — w iś n ia  —' 
sprzedam  T e l. 230-121.

15260-G
Ł Ó D Ź  m o to ro w a  z w y ­
posażeniem . ro z ru s z n ik , 
a lte rn a to r  12 V , Bosch 
oraz  a lte rn a to r  24 V  
sprzedam . T e l. 52-14-07.

15355-G
K A R M ID Ł A  d la  k u r  
sprzedam . T e l. 61-61-81.

15231-G
N A M IO T  z w yposaże­
n ie m . p o n to n , te le w iz o r 
tra n z y s to ro w y  sprzedam . 
U l. Ja g ie llo ń ska  25/8.

15097-G
U R Z Ą D Z E N IE  do ru re k  
i gofrów  oraz m aszyn­
ko do Drążonej k u k u rv -

sprzedam . P o la n ica . W o j 
ska P o lsk iego  32, te l. 
4<d po 16. 15309-G
V ID E O  „ B la u p u n k t ”  
sprzedam . T e l. 349-67,

15233-G
V ID E O  V H S  sprzedam , 
• le i.  44-553. 15034-G
M A G N E T O W ID  VHS, ra  
d io m a g n e to fo n  D u b le r 
sprzedam . T e l. grzecz­
no śc io w y  230-233.

15199-G
S E G M E N T „W io le ta ”  
sprzedam . T e l. 82-03-79.

15145-G
L O D Ó W K Ę  m a łą  now ą 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15085. 
D Y W A N  k o w a ls k i s trz y  
żony  3,20X3,65 sprzedam . 
Szczecin, u l.  P aste rska  
23/17. 15033-G
U Ż Y W A N E : d y w a n , za­
m ra ża rkę , m eb le  k u ­
chenne, p o k o jo w e  i  in ­
ne rzeczy sprzedam . 
M a lczew sk iego  18c/5.

15224-G
J A M N IK I  sprzedam . 
793-048 po 16.

15498-G
J A M N IK I  k ró tk o w ło s e  
sprzedam . Szczecin. Cho 
p in a  48/6 po godz. 15.

15064-G
S Y R E N Ę , ro k  19SQ sprze 
dam . T e l. 456-03 godz. 
10—18. 13615-G
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  gór 
n o zaw orow ego  i  c ią g n ik  
C-360 po re m o n c ie  sprze 
d am . Podańsko  21 k .  G o ­
le n io w a . 134-P
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą ro zk ła d a n ą , pa lm ę 
fe n ik s  sprzedam . T e l. 
789-14 w  godz. 17.-19.

14527-G
ŁÓ D Ź  p la s tik o w ą  sprze­
dam . T e l. 74-774.

14513-G
S IL N IK  z a b u rto w y  o 
m o cy  20 K M . s tan  b a r­
dzo d o b ry  — sprzedam . 
O fe r ty :  te l.  792-601 po 
17. 14520-G
E L E G A N C K IE  fu t ro  k a ­
ra k u ło w e . zastaw ę sto­
ło w ą  „D u ra le x ”  sprze­
da m . U n is ła w y  3/42.

14521-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e l. 230-761. 14516-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze­
da m . 522-189. 14522-G

L O K A L E

M -4 trz y p o k o jo w e  spó ł­
dzie lcze  na  o s ie d lu  B u ­
k o w y m  za m ie n ię  na po­
dobne w  in n e j d z ie ln i­
cy . T e l. 89-169,

14248-G
K A I  O W IC E  ce n tru m , 
now e b u d o w n ic tw o . 2 
p o ko je , z te le fo n e m , za­
m ie n ię  na  podobne lu b  
w iększe  w  Szczecin ie . 
W iadom ość: O po le , Szen 
w a lda  G m  3 J . C iu ry s .

2284-K
K A T O W IC E  — m ieszka ­
n ie  M-4 (62 m  k w .)  za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  
w  Szczecin ie  lu b  T ró j-  
m ieście . T e l. Szczecin 
22-21-34. 12769-G
D O M E K  4 p o ko je , S ta r­
ga rd  za m ie n ię  na 3 po ­
k o je  lu b  sprzedam . 
Szczecin. Jednośc i N a ­
ro d o w e j 15/1.

15197-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e 60 m  k w . te le ­
fo n , sprzedam , W  ro z l i­
czen iu  k a w a le rk a . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  14275
M A Ł Ż E Ń S T W O  (cudzo­
z iem cy). p o szu ku je  sa­
me dz ie lnego  m ie szka n ia  
z garażem  na o k re s  1— 
2 la t .  T e l. 370-67 godz. 
16—19. 15235-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie t 
ne poszu ku je  p o k o ju  
lu b  m ieszkan ia . T e l. 
80-428. 15209-G
S T U D E N T  o b c o k ra jo ­
w ie c  p o szu ku je  p o k o ju  
u m eb low anego  z poście­
lą . W iadom ość: te l.
22-25-76. w  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  po 16.

15103-G
O B C O K R A JO W IE C  po­
szu ku je  m ieszkan ia  1- 
p o ko jo w e g o  lu b  2-p o k o - 
je w e g o . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15098. 
W? ASNO ŚCIO W E M-4 
i  k w a te ru n k o w e  trz y p o - 
ko jo v /e  za m ie - i*? na do- 
m e k . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 14526.
M -4 o s ied le  P rz y ja ź n i — 
za m ie n ię  na segm ent, 
d o m e k .. O fe r ty  B iu ro  
O ^ ł-sze ń  Szczecin 14519. 
M j r « 7 K  A N IE  66 m k w . 
sprzedam . T e l. 525-155 
w ieczo rem . 14515-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ra w o  ja ­
zdy  na na zw isko  H e n ­
r y k  K rze szo w sk i.

13979-G
Z G U B IŁ E M  p ra w o  ja z ­
dy na n a zw isko  Jan 
S tache lek . 14069-G
Z G U B IO N O  p ra w o  iaz- 
d v  n« n a z w is k o  E d w a rd  
T o k a rz . 13298-G
S K R A D Z IO N O  p ie czą t­
kę  K o n w o le n t ° t h W 
DQ9. 14142-G

Z głębokim żalem Informujemy, i i  
16 maja 1984 r. pojednany z Bogiem 
odszedł do wieczności przeżywszy 

70 lat 
śp.

Karol Baumgart
ukochany Mąż, najlepszy Ojciec, 
Dziadek i Pradziadek. Żołnierz 
Września, zegarmistrz — pionier 

Ziemi Szczecińskiej. 
Uroczystości pogrzebowe odbyły się 
19 maja br. w  rodzinnym Stęszewie. 
Licznym przyjaciołom pomocnym w 
tych ciężkich chwilach oraz uczest­
niczącym w ostatniej drodze Zm ar­
łego dziękują pogrążeni w żałobie

żona, syn, synowa, córki, 
w nuki i prawnuki.

Koleżance

J A M N IE  G EPH A R D T

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

współpracownicy z Uni-Baru  
„Wersalik”.

Przyjaciołom, znajomym, dyrekcji, 
pracownikom DO PiT oraz wszyst­
kim , którzy okazali współczucie i 
przygarnęli mnie do serca w  bole­
snej dla mnie chwili, oraz uczestni­
czyli w  ostatniej drodze na miejsce 
wiecznego spoczynku mojej tragicz­

nie zm arłej Córki 
śp.

Jolanty Gabriel
serdeczne podziękowanie 

składa
M A TK A .

P R Z E T A R G
PO M O R SKIE PRZEDSIĘBIO RSTW O  

BU DO W Y ELE K T R O W N I I  PR ZEM YSŁU  
w  Szczecinie, ul. Bronowicka 26

o d w o ł u j e

przetarg samochodu Fiat 125 p ogłoszony 
w  „Głosie Szczecińskim” dnia 21.05.84 r.

2655-K

ZAKŁAD GAZOWNICZY 
SZCZECIN

zawiadamia,

że w dniach od 1 do 30 czerwca 
1984 r. będzie przyjmował 
wnioski na DOSTAWĘ GAZU 
do celów grzewczych pomiesz­

czeń mieszkalnych
W treści w n iosku należy podać do­
k ła d n y  adres oraz pow ierzchnię 
ogrzewalną mieszkania. Do podania 
dołączyć należy a k t n o ta ria lny  łu b  
nom inację na m ieszkanie (do w g lą ­
du) oraz 2 egz. p lanów  sytuacy jno- 

wysokościowych z OPGK. 
W niosk i należy składać w  Dziale 
Technicznym  ZG Szczecin, u l. M ic­
kiew icza 144 lu b  w  Sekretariacie 
ZG . ul. Tam a Pomorzańska n r 26. 
Za rozpatrzenie podania na dostawę 
gazu do celów grzewczych pobiera­
m y opłatę w  wysokości 425 zł. 
O płatę należy u iścić w  kasie na 
m iejscu lu b  w p łac ić  na nasze kon­
to bankowe N B P  I I  O /M  Szczecin 
81025-39 i dowód w p ła ty  dołączyć 
do w n iosku. Jednocześnie in fo rm u ­
jem y. że złożone w n iosk i będą roz­
patryw ane sukcesywnie, a odpowie­
dzi udzielać będziemy w  miesiącach 

, s ie rpn iu  i w rześniu br.
2653-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z e n n lk  RSW .P rasa—K s ią ż k a —R u ch ”  W Y D A W C A  S ?czec;ńskie  W v d a w n ic tw c  P rasow e. R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin, 
sk t o-->-czt 7 0 - Redagu j e  k o le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d  nacze lnego  457-4! se k re ta rz  -e d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35. dz • ekonom .-m orsk ]i 427-Tł 
dz s n o r tw w  379-50 dz. łacznoścń z C 7 v *e ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  przy1mu1e B iu r o  R e k la m  j Ogłoszeń 70 550 Szczec in  p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394-34. Za tre ść  i  te r* 
1’ i*1 ord -n^eń re d o k e la  n ie  Donn® o d rw a re d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  zarpA—: nvVh n ie  iw » « »  N*- m d e ksu  35034 D ru k  S zczecińskie  Zakła>dv G raficzne^



K U R I E R  +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ « •  SZCZECIN +  WCZORAJ +  STRONA 8
Środa w „Markecie”

Wojna cukiernicza 
1 Góry Diamentowe
W  ŚRODĘ (30 bm .) o godz. 18 w  

K lu b ie  „ M a rk e t ”  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  
p rz y  a l.  W yzw o le n ia  83 odbędz ie  się 
k o le jn y  w ie czó r a n g ie ls k i.  W p ro ­
g ra m ie  g ra  to w a rz y s k a  — hazardo­
w a . w  k tó r e j  ro lę  p ien iądza  p e łn ić  
będą ... c ia s tka  o ra z  bogato  i lu s tro ­
w a n y  re p o rta ż  znanego ję z y k o z n a w ­
c y  i  p o d ró ż n ik a  S ła w o m ira  Lenczew ­
sk iego  z m a lo w n ic z y c h  G ór D ia m e n ­
to w y c h  na P łw . K o re a ń s k im .

Ja k  z w y k le  Język iem  w ie czo ru  Jest 
a n g ie ls k i ( ja k  w y n ik a  z n a zw y). Z a­
a w a n so w a n i m ogą u t rw a lić  jego  zna 
jo m o ść , p o c z ą tk u ją c y  — os łu ch a ć  się 
i  o ś m ie lić  dó p ie rw s z y c h  p ró b  w y ­
p o w ie d z i. (1)

Nic nie słychać
S Z C Z E C IN IA N IE  k tó rz y  c h c ie li 

o s ta tn io  uzyskać  in fo rm a c ję  k o le jo ­
w ą  pod n u m e re m  te le fo n u  934 p ła c i­
l i  2 z ł (za po łączen ie ) za n ić . Po p ro  
s tu  n ie  b y ło  w ca le  s łychać  n a g ra n e j 
na taśm ę in fo rm a c ji .  N a w e t p rzy  
n a jin te n s y w n ie js z y m  na tę że n iu  s łu ­
ch u  — n ie  b y ło  m o w y , b y  w y ła p a ć  
z le d w ie  szem rzących  s łó w  n ie zb ę d ­
ną w iadom ość. P o le ca m y to  uw adze 
s łużb  te le k o m u n ik a c y jn y c h , gdyż 
szczegó ln ie  te raz , gdy zaczyna się 
ju ż  sezon tu ry s ty c z n y , szybka  1 do­
k ła d n a  in fo rm a c ja  o  k u rs o w a n iu  po 
c ią g ó w  je s t ba rd zo  po trze b n a . (su)

Kupujemy mało masła!
H A N D L O W C Y  szczecińscy są p rze ­

ra ż e n i s łabą podażą m asła. T łuszcz 
te n  — ja k  w ia d o m o  — k u p u je m y  na 
k a r t k i  i  zawsze t ra f ia ła  do sk le p ó w  
okre ś lo n a  p u la  m asła . O becn ie  w ie l­
kość  ta , choć m ie s ią c  dob iega  k o ń ­
ca, z re a lizo w a n a  je s t le d w ie  w  po­
ło w ie . W n iosek  z tego, że w szyscy 
b ę d z ie m y  c h c ie li n a b y ć  p rzyn a le żn e  
m as ło  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  b ieżące­
go m ies iąca . Z ap o w ia d a  sie n ie z ły  
„ m ły n ” ...

N ie ty lk o  k o lo n ie  i o b o z y

Trwają przygotowania
f l  A  ■  B  ■  ®  ■  dzielczości m ieszkan iow ej, in -

g p M  A  M m  J B k  B  f l  ■  A  m m  A A  B  s t^ tu c je  ku ltu ra lno -ośw ia tow e,
B A  l i  “S U  S w  m m  B I  H  &  1 1 1 1 M  f i l  11 organizacje młodzieżowe, k lu byBilli fiamull mWm filllul !portowe- TPD i i;im- z tychW W  m m  l i  A  B  W  I I  B  m m  A l  B A B  m m  B  io rm  w ypoczynku skorzysta 

^  "  przeszło 35 tys. uczestników.

O D 30 czerwca rozpoczynają się wakacje. Placówki oświato- fy w s iy fże °zn a “ na część dzYfici 
we. zakłady pracy, organizacje młodzieżowe podjęły Juz szereg p o s ta n ie  w  miejscu zamlesz- 
działan mających zapewnić właściwą organizację przebiegu w y- kanla Duże le do isa 
poczynku podczas tegorocznego lata. Jak co roku proponuje , ,  oreaniCj.r ) -  .nurtowe a
się młodzieży różnorodne turnusy akcji letniej, m. in. kolonie Uwłaszcza Wydział K ultury Fi 
wypoczynkowe, zdrowotne, obozy stale i wędrowne, speejali- zycznej Sportu i Turystyki
niczyeb Hufcach P° ląCZ<my 1 zarobkiem w  0cho‘ -  Urzędu’ Miejskiego. Pamiętać

też należy, że w  Szczecinie bę-
W  SZC ZE C IN IE  koo rdyna to - letniej wiąże się ze wzrostem kosz dzie wypoczywało sporo m ło- 

rem  w sze lk ich poczynań zw ią - & “ ach ’S y a ia jU m  Y l r ic S Y o S :  z ca!.e? „ Po lsk i- A k c i a
zanych z tegorocznym  w ypo- płatności, podwyżki cen paliw »Lato w  mieście zawsze spra- 
czynkiem  jest W ydzia ł O św ia ty  płynnych, artykułów żywnościo- w ia ła  w ie le  k łopo tów  organiza- 
i  W ychow ania Urzędu M ie j-  ry ĉ > aa1aLow%racT'>w ćy jn ych  ze względu na b rak
skiego. Jak w yn ika  z nadsyła- środków. Przypomnieć w tym miej głównego koordyna tora . Być 
nych dotychczas in fo rm a c ji licz  scu należy, że znaczna część kosz- może tym  razem dojdzie do 
ba dzieci i  m łodzieży, k tó ra  “ ’J S  wspólnych porozum ień. W ypo-
w y jedz ie  poza Szczecin podczas czone w ramach zakładowego fun czynek naszych dzieci to  nie 
w a ka c ji jest nieco m niejsza n iż  óuszu socjalnego, jeżeli kolonie, ty lk o  sprawa w ychow aw ców  i  
w  ro ku  ub ieg łym . W praw dzie ^ i^ z y c ie i i .  Paw.
n ie wszyscy organizatorzy zdą-- placówkach fundusze te znajdą się 
ż y li dotychczas zgłosić swoje w postaci dodatkowych dotacji z
P laców ki do le tn iego w v D O C z v n -  b u d że tu  państw a. P o n a d to  d o fin a n  p iu c u w K i a o  le u n e g o  w y p o c z y n -  B W a n le  a k c j i  le tn ie j p o w in n o  na
ku , gdyż są w  trakc ie  za ła tw ia - stąpić z nadwyżek budżetowych 
n ia  osta tn ich  spraw  organiza- rad narodowych t środków nie wy- 
cy jno -finansow ych , sygnał ten fc°rzystanycb w roku ubiegłym, 
je dnak budzi pew ien n iepo- z  Wynczeń organizatorów wyni- 
k ó j. W  analogicznym  okresie ka, że koszt pobytu dziecka w pia 
ro ku  ub. objęto fo rm a m i w y ja z -  cówce wypoczynku w turnusie 26-

T A K .IE  o to  p ię tro w e , ozdobne  
k w ie tn ik i  p o ja w iły  się w  o k o lic a c h  
B ra m y  P o r to w e j. U s ta w iło  je  P rzed ­
s ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j.  P o­
dobne w id z ie liś m y  w  E r fu rc te  w  
N R D  na te re n ie  w ie lk ie j  i  s ła w n e j 
w  E u ro p ie  w y s ta w y  k w ia tó w .

F o t. Z . J o d k o w s k l

Otwarcie akcji „Lato-84” przez OHP

Czyn uczniów i studentów
W  N IE D Z IE L Ę , przed południem, przez Las Arkoński prze­

maszerowała kolumna młodzieży, niosąca transparenty z na­
pisami protestującymi przeciw wyścigowi zbrojeń. Tak  w ła ­
śnie rozpoczęły się obchody Dnia Ochotnictwa Pracy, które 
jednocześnie otwierały w  O H P akcję „Lato-—84”.
PO O D C Z Y T A N IU  apelu w  las w o kó ł jeziora G łębokie, 

spraw ie  u trw a la n ia  poko ju , m ło  A k c ję  tę o tw orzy ło  przybycie 
dzież, reprezentująca w łaśc iw ie  kom endanta wojewódzkiego 
w szystkie  szczecińskie szkoły i  O HP T. B ilika . Dochód, uzy- 
uczeln ie (a także k ilk a  szkó ł skany z porządkowania prze- 
2 wo jew ództwa) przystąp iła  do prowadzanego przez 230 ucz- 
pracy. Polegała ona na uprzą- n ió w  i  studentów, przekazany 
ta n iu  suszu i  połam anych, g n i-  zostanie na fundusz budowy 
jących konarów  zaśm iecających w io sk i dziecięcej w  B iłg o ra ju

będącej jeszcze jednym

d n w v m i  n n m r f  tv<s i iP 7#>Vtni d n io w y m  w yn ie s ie  w  g ra n ica chaow ym i ponaa ¿o tys. uczestm - u _ 16 tys zł w  2Wiązlcu z tym 
kow . Obecnie liczba ta w ynosi o d p ła tność  ro d z ic ó w  w  b r  będzie 
n iew ie le  ponad 20 tys. się k s z ta łto w a ła  w  za leżności od

W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  spadek u -  z a ro b k ó w  (od  2 200 do 3 000 z ł). M in i-  
cze s tn ic tw a  w  te g o ro czn e j a k c j i  s te rs tw o  O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  u -
_____________________________________ mm. s ta l i ło  ta kże  d z ie n n e  m a ksym a ln e

s ta w k i ż y w ie n io w e  na je d n e g o  u -  
cze s tn ika . N a k o lo n ia c h  i  obozach 
w y p o c z y n k o w y c h , b iw a k a c h  .w y n o ­
szą 170 z ł. na k o lo n ia c h  z d ro w o t­
n y c h  — 210 z ł, a na obozach w ęd­
ro w n y c h  230 z ł. P o n a d to  została 
w p ro w a d zo n a  m o ż liw o ść  podwyższę 
n ia  o  25 p roc. s ta w e k ż y w ie n io ­
w y c h  na obozach s ta ły c h  o  p r o f i­
lu  s p o rto w y m  i  a r ty s ty c z n y m .

P O ZA  w ypoczynkiem  na ko ­
lon iach i  obozach na terenie 
k ra ju  szczecińska m łodzież ja k  
co ro ku  będzie w ypoczyw ała w  
mieście. O rganizatorem  w ypo­
czynku oprócz placówek ośw ia­
tow ych  w  m iejscu zamieszka­
n ia  są k lu b y  osiedlowe spół-

Kronika wypadków
S O B O T A . O godz. 19 na u l.  M e ta ­

lo w e j d u ż y  „ F ia t ”  SZN  9345 k ie ro ­
w a n y  p rzez E d w a rd #  P. podczas 
o m ija n ia  s to jącego  na p rz y s ta n k u  
a u to b u su  W P K M  p o trą c ił A n d rz e ja  
Ł ., k tó r y  n iesp o d z ie w a n ie  w y b ie g ł 
na je z d n ię  zza au to b u su . P ie rw sze j 
p o m o cy  u d z ie lo n o  ra n n e m u  w  szp i­
ta lu  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.  T rz y  i  pó ł 
g o d z in y  p ó ź n ie j na u l.  G o n ty n y  m o ­
to c y k l „ M Z ”  SZW  7035 p o trą c ił p rze ­
ch o d n ia , a sam w y w ró c i ł  się. W re ­
zu lta c ie  za ró w n o  przechodz ień  S ta ­
n is ła w  K . ja k  i  m o to c y k lis ta  M a re k  
W . d o zn a li o b rażeń  -g ło w y  i  oba j 
p rz e b y w a ją  w  sz p ita lu .

W  C zep in ie  gm  G ry f in o  ja d ą cy  
n a d m ie rn ą  p rę dkośc ią  „"F ia t”  125p 
n r  re j.  SŻH  7330 ,n ie  w y ro b ił”  na 
łu k u  je z d n i i  ro z b ił się o  d rzew o , 
po  czym  w y w ró c i ł  na d ach . K ie ro w ­
cę A dam a L ., w ła śc ic ie la  po jazdu 
K rz y s z to fa  K , o raz p rzyg o d n ie  za­
b ran e g o  pasażera M a ria n a  P . ka ­
r e t k i  po g o to w ia  z a b ra ły  do s zp ita la . 
A d a m  L . z m a rł na s to le  o p e ra c y j­
n y m .

N IE D Z IE L A . Na tra s ie  Łobez — 
S trze m ie le  w p a d ł w  p o ś lizg  i  ro z b ił 

Ss ię  o d rzew o  „T ra b a n t”  k ie ro w a n y  
przez M iro s ła w a  B., m ieszkańca w s i 
R adow o W ie lk ie . M iro s ła w  B . po­
n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u .

70 TY S . Z Ł  s tra t p o c iągną ł za so- 
bą pożar b u d y n k u  gospodarczego 
K P G R  P ło ty  — gospoda rs tw o  ro ln e  
w  L is o w ie . Z  p ie rw s z y c h  us ta leń  
w y n ik a  iż poża r s p o w o d o w a ły  d z ie c i.

K R O T K O  przed  pó łnocą  pew na 
m ie szka n ka  śródm ieśc ia  w ró c iw s z y  
do d o m u  zasta ła  m ęża in  f la g ra n t i 
z in n ą  k o b ie tą . Doszło do a w a n tu ry  
w  czasie k tó re j m ąż u d e rz y ł żonę 
w  g łow ę  s ie k ie rą  czy też ta sa k ie m  
p o w o d u ją c  ro z le g łą  ra n ę  o raz  
w s trząśm ien ie  m ózgu, sam zaś posta­
n o w ił o tru ć  s ię  gazem . T ra g e d ii za­
pob ieg ła  ,ta  trz e c ia ” ; w y b ie g łs z y  na 
u lic ę  z a a la rm o w a ła  p a tro l M O . M a ł­
żo n k ó w  zab rano  do szp ita la ; ją  — 
na  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y , jego  — z 
o b ja w a m i z a tru c ia  gazem — na  od ­
d z ia ł w e w n ę trz n y . Ze w zg lę d u  na 
p ik a n te r ię  szczegó łów  — n ie  poda­
je m y  In ic ja łó w  a n i ad resu  b o h a te ­
ró w  t ró jk ą ta  m a łże ń sk ie g o . (ap)

jeszcze
po rrm i k  i em nas ze j  w o j ennej
m arty ro log ii.

— S U M A  n ie  je s t w ie lk a , a le  ta ­
ką  s ta w kę  m o g ło  nam  za o fe ro w a ć 
P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j.  
Z resz tą  tu  chyba w  m n ie jszym  
s to p n iu  ch o d z i o  p ien iądze  — w y ­
ja ś n ia ją  in s p e k to rz y  W K  O H P A n ­
d rz e j C onder i  R om an K ik o w ic z  
k o o rd y n u ją c y  a k c ją . — W ażne je s t 
sym b o liczn e  zaznaczenie, iż nasza 
m łodz ież  p am ję ta  o  tra g ic z n y c h  w y  
d a rze n ia ch  z o k resu  w o jn y .

Po spo łecznym  czyn ie , nad b rz e ­
g iem  G łę b o k ie g o  tra d y c y jn e  o g n i­
sko, po łączone z p ieczen iem  k ie ł­
basy R o zm a w ia m y z o d p o c z y w a ją ­
cą g ru p ą  s tu d e n tó w  A k a d e m ii R o i 
n ic z e j, bę d ą cym i c z ło n k a m i uczel­
n ia n e j,  ko m e n d y  OHP.

B ie rz e m y  u d z ia ł we w szys t-

Poprawić kontrolę
jakości

W S K LE P IE  „1001 drobiazgów” 
ko ło  baru  „E x tra ”  oferowane 

obecnie żaroodporne dzban­
k i  szklane do parzenia herbaty. 
Jest to w yrób  H u ty  Szkła W o­
łom in , jedno naczynie kosztuje 
200. zł. I  zapewne cieszyłyby 
się w iększym  uznaniem wśród 
kupu jących, gdyby dokonano' 
w łaściwego odb ioru  jakościow e­
go tego tow aru. Otóż liczne 
dzbanki m ają  nierówne, jakby  
wyszczerbione dz iubk i co na 
pewno nie zachęca do kupna 
K lie n c i starannie w yb ie ra ją , 
szukają w łaśc iw ie  w ykończo- 

' nych dzbanków i po przejrze- 
kich społecznych akcjach organizo-1 k lik u  czy k ilku n a s tu  sztuk 
wanych przez OHP. Ta jest już udaje się znaleźć dobrą. Co jed
piątą w tym roku. a  każda z nalr handlow cy zrobią 2 dv od-
mch wnosi naprawdę coś poży- . \  ,T . y. ^  .
tecznego. Wystarczy choćby przejść i pow iedm ch jakościow o naczyń 
się na nasze osiedle przy ul. Szo- j zabraknie? Trzeba będzie chy- 
S “ i y TS” 'cówB u ^ J !K S S M ii* , S i  ba .*? m n ie j wartościowe prze- 
ko dotąd zarośnięty plac — mówi 
Barbara Książka, studentka 4 ro­
ku.

Poza ty m , w iadom o, że n a jle ­
p ie j p ra c u ją c y  m a ją  szansę w y ja z
d u  na p r a k ty k i zagran iczne  — -do­
d a je  W ies ław  Łaza, — Jest tó  za­
tem  po łączen ie  p rz y je m n e g o  z po ­
ż y te czn ym . Sam  n ie d a w n o  p o w ró c i 
łe m  z ta k ie g o  w y ja zd u  d o  Czecho­
s ło w a c ji.  P ra co w a łe m  w  b ro w a ­
rze...

P rz y  o g n isku  g ru p k a  ch ło p có w , 
w śród  n ic h  dw óch g ita rz y s tó w ]

n u c i ra jd o w e  p io se n k i. O ka zu je
się, iż to  u czn io w ie  Zespo łu  S zkó ł 
M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  aż z P y ­
rz y c . P rz y je c h a li szko lną  N ysą. w  
ra m a ch  n a u k i ja zd y  

— Czem u aż z tak  da leka?  K a ż ­
da tego ty p u  im preza  to  d la  nas 
f r a jd a .  S p o ty k a m y  się w  szerszym  
g ro n ie , m ożna poznać n o w y c h , in ­
te re s u ją c y c h  lu d z i, a p o n a d to  p rz y ­
c z y n ia m y  się choć tro c h ę  do  o- 
czyszczenia ś ro dow iska  n a tu ra ln e g o  
— p o w ie d z ie li naszemu repo rte ro -

Czerwone m a k i
(Dokończenie ze str. 1)

cenić lu b  odesłać producento­
w i.

(su)

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  

n r  66 m ożna od e b ra ć  zna lez ione  w  
taksów ce  o k u la ry  leczn icze  o raz  do­
k u m e n ty : Ire n y  P ie trz a k  1 S ław o­
m ira  .W as ilew sk iego .

21 B M . na u l M ic k ie w ic z a  zna le ­
z iono  k lu cze . O debrać  je  m ożna w  
k io s k u  „R u c h u ”  p rz y  a l. B oh . W ar­
szaw y ró g  u l.  M ick ie w icza .

N A  a l. W o jska  P o lsk ie g o  w  p o b li­
żu  n r  70 zna lez iono  pęk k lu c z y . Ode 
b ra ć  je  m ożna w  s e k re ta r ia c ie  Iz b y  
R zem ieś ln icze j p rz y  a l. W o j. P o l­
sk iego  78 w  godz. 8—14.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  sie c iem nobeżow y 
z b rą z o w y m i ła tk a m i pies ra sy  do­
b e rm a n . W iadom ość te ł 520-534 po 
godz. 20.

P rz y g o to w y w a n y  je s t ta kże  przez 
m ło d z ie ż  ro d za j m o n o g ra fii o u- 

m eldu je  społeczność szkolną go c ze s tn ika ch  w a lk  o  W zgórze 593. 
tową do uroczystości. Wchodzą f Ł t ó w T t ó Ł a S l
poczty sztandarowe. Wsrod m i. p rze p ro w a d zo n ych  ro zm ó w  1 
n ich : poczet sztandarowy SzkO- l ic z n y c h  sp o tka ń . W d w u  p rzypad  
łv  Podstaw ow ej n r  25 w  Po- k a c h  o k a z a ło  się. że po trzebna  

„  s . c  , r  „  t  . je s t  ró w n ie ż  k o n k re tn a  pomoc
znan iu i  Szkoły Podstaw ow ej m ło d z ie ży , u c z n io w ie  od w ie d za ją  
n r  2 W  Kętach, k tó re  noszą tak  w ię c  ty c h  k o m b a ta n tó w  dw a. trzy 
że im ię  Bohaterów  M onte Cas- ro,bią zakupy- ° '
sino. K a p ita n  Wanda Swaczyna ę 1
z 2 Korpusu, m ieszkająca dziś N IE Z W Y K L E  starannie p rzy - 
w  Cieszynie, niesie urnę  z zie - gotowana wczorajsza uroczy- 
m ią spod klasztornego wzgórza, stość by ła  cenną lekc ją  p a tr io - 

PO  odsłonięciu tablicy pamiątko- tyzm u i  w ychow an ia  obyw a- 
wej, kombatanci, absolwenci szko- tplsk-ip**o 
ły, Jej uczniowie, nauczyciele, ro-
dzice sk ła d a ją  pod n ią  k w ia ty .  D e (tur)
legac ja  m ło d z ie ży  u d a je  się też  na 1 .........  ........
C m e n ta rz  C e n tra ln y  b y  z ło żyć  D z ie ń  Małki W Zdrojach 

---------1---------------------------------------

„Mama, tata i ja”
W  M IN IO N Ą  sobotę m a li 

m ieszkańcy Z d ro jów  (w raz ze 
sw ym i m am am i) m ie li okazję 
uczestniczyć w  festyn ie  zorga­
n izowanym  przez Ośrodek P ra ­
cy Pozaszkolnej SP n r  65. Do 
rea lizac ji im prezy z okaz ji D n ia  
M a tk i i  zbliżającego się D n ia  
Dziecka, w łą czy li się także: 
Spółdzie ln ia M ieszkaniowa 
„D ąb” , K o m ite t O siedlowy Sa­
m orządu M ieszkańców n r  1, 
W ydzia ł Ruchu Drogowego 
RUSW, Szczep H arcersk i n r  7 
i m ilic ja n c i z V  K om isaria tu .

Z A B A W A  trw a ła  tu ta j — z p rze ­
rw a m i — przez c a ły  dz ień , b o w ie m  
w ie lość  i  różno rodność  p ro p o z y c ji 
b y ła  ta ka . iż  k a żd y  m ó g ł znaleźć 
coś in te re su ją ce g o  d la  s ieb ie . M a il 
ro w e rzyśc i u cz e s tn ic z y li . w  m in i-  
w yśc ig u  po łączonym  z to re m  prze­
szkód, in n y m  zaś m . l ic ja n c i p o ka ­
z y w a li ja k  dz ia ła  ra d a ro w y  m ie r ­
n ik  p rę d ko śc i, , , t r a f ip a x ”  o ra z  
p rzy rzą d  do u s ta w ia n ia  ś w ia te ł sa 
m o chodow ych .

K to  n a to m ia s t lu b i ryso w a ć , 
m ia ł o ka z ję  stanąć w  k o n k u rs o w e  
sz ra a k i, m a ją c  do  d y s p o z y c ji p u ­
d e łk o  k o lo ro w e j k re d y  1... a s fa lt 
bo iska .

W śród  w ie lu  p u n k tó w  p ro g ra m u , 
je d n y m  z b a rd z ie j u d a n ych  b y ły  
— ja k  są d z im y — w y s tę p y  d z ie ­
c ię cych  te a trz y k ó w  prezen tow ana  
w  a u li s zko ły  p rzy  u l.  Ja śm in o ­
w e j. N a jw ię c e j b ra w  ze s tro n y  
d z ie c ię ce j w id o w n i (o raz p rz y b y ­
ły c h  m am ) z e b ra li m a li a k to rz y  
w y s ta w ia ją c y  „P a n ie n e czkę  z o k ie -  
n e czka ”  — w g te k s tu  Jana B rze ­
c h w y . P o d o b a ły  się ta kże  taneczne 
i p io se n ka rsk ie  p re ze n ta c je  d z ie c i 
uczestn iczących  w  za ję c ia ch  św ie ­
t l ic o w y c h  SM  „D ą b ” .

(m o r)

k w ia ty  po d  P o m n ik ie m  B ra te rs tw a  
B ro n i.

K o m b a ta n c i p rz e k a z u ją  na ręce 
m ło d z ie ży  s z ta n d a r szikoły u fu n d o ­
w a n y  przez K lu b  B y ły c h  Ż o łn ie ­
rz y  P o ls k ic h  S ił Z b ro jn y c h  na Z a ­
chodz ie  p rz y  Z a rządz ie  W o je w ó d z ­
k im  Z B o W iD . N a s tę p u je  u roczys te  
ś lu b o w a n ie  u c z n ió w  i  p ó źn ie j p rze ­
m arsz u lic a m i m ias ta  do Z a m ku  
K s ią żą t P o m o rs k ic h .

s a li T e a tru  M uzycznego 
. . ękach  w e rb li — a p e l po ­
le g ły c h . P rze w o d n iczą cy  K lu b u  B y  
ły c h  Ż o łn ie rz y  P o ls k ic h  S ił Z b ro j­
n y c h  na Zachodz ie  p p łk  B ohdan 
O rle n  p rz y p o m in a  tru d n e , b o h a te r­
sk ie  d n i p o lsk ie g o  żo łn ie rza  przed 
cz te rd z ie s tu  la ty  w  d o lin ie  L ł r i .  
W a lka  o  u trz y m a n ie  p o k o ju  — ten  
te s ta m e n t ż o łn ie rz y  p o lsk ich , k tó ­
rzy  z g in ę li na ró ż n y c h  fro n ta c h  w  
w a lce  o  O jczyznę, jesit dz iś  do  
w y p e łn ie n ia  przez m ło d z ie ż , tw o ­
rzącą  w spółczesną h is to r ię  — m ó­
w i se k re ta rz  K W  P ZP R  Z d z is ła w  
P ędz ińsk l.

U roczys tość  w  Z a m k u  k o ń czy  
m o n ta ż  s ło w n o -m u zyczn y , p rz y g o ­
to w a n y  przez Jerzego S c is ło w sk ie - 
go we w spó łp rac>  z n a u czyc ie la ­
m i IX  L O  oraz  k o n c e r t u czn ió w  
P ańs tw ow ego  L ic e u m  M uzycznego 
'pod  k ie ru n k ie m  jego  d y re k to ra  
M a ria n a  Z a rzyck iego .

W  czasie u roczystośc i p p łk . B o h ­
d a n o w i O rle n o w l. d y re k to ro w i 
„P a rn ic y ”  Tadeuszow i K o szu ck ie - 
m u  oraz  z -c y  d y re k to ra  IX  LO  
K rz y s z to fo w i N ie m o tce  w ręczono 
m edale p a m ią tk o w e  s zko ły  u s ta n o ­
w ione  przez radę  pedagogiczną, 
k tó re  w  p rzysz łośc i o trz y m y w a ć  bę 
dą n a jle p s i ab so lw e n c i l ic e u m  o- 
raz p rz y ja c ie le  szko ły  l  lu d z ie  d la  
n ie j szczególn ie  zasłużeni.

U h o n o ro w a n i zo s ta li ró w n ie ż  na ­
g ro d a m i u czn io w ie  k la s  p ie rw ­
szych : A r tu r  C ieś lak i  M ik o ła j 
S prus, k tó r z y  z w y c ię ż y li w  k o n ­
ku rs ie  l i te ra c k im , pośw ięconym  b it  
w ie  pod M on te  Cassino. O w  k o n ­
k u rs  b y ł je d n y m  z e le m e n tó w  bo­
ga tego  p ro g ra m u  p rzy g o to w a ń  ca­
łe j  społeczności szko ln e j do  w czo­
ra js z e j u ro czys to śc i. T rw a ły  one bo 
w ie m  od daw na , ze szczególnym  
n a s ile n ie m  w  ty m  ro k u  s zko ln ym  

m ia ły  na ce lu  p rz y b liż e n ie  m ło ­
dz ieży o d le g ły c h  ju ż  d la  n ie j fa k ­
tó w  h is to ry c z n y c h , p rz y b liż e n ie  lu  
d z i.  k tó rz y  je  p rz e ż y li 

Z o rg a n iz o w a n o  w .ęc m . in .  w  
szko le  k o n k u rs  na p la k a t, k tó r y  
w y g ra ły  uczenn ice  Joanna  P rze ­
w o rska  1 M a łg o rza ta  Szym ańska, 
p ra c u ją c e  pod k ie ru n k ie m  n a u czy ­
c ie lk i Z u z a n n y  K  U c h a ń s k ie j.  Z a­
p ro je k to w a n o  ró w n ie ż  znaczek, 
k tó r y  będz ie  p e łn ił ro lę  ta rc z y  
szko ln e j. M ło d z ie ż  u czes tn iczy ła  w  
ses ji p o p u la rn o n a u k o w e j zw iąza ­
n e j te m a ty c z n ie  z b itw ą  o M on te  
Cassino. P rezen tow ana  b y ła  ró w ­
n ież w ys ta w a  fi la te lis ty c z n a  p t. 

U d z ia ł P o la k ó w  w  I I  w o jn ie  św ia -
w i A d a m  K u b ic k i,  F ra n c isze k  P a - ł P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  k u n d e le k  — b ia  j to w e j”  o raz  w ys ta w a  w y d a w n ic tw  
w łow sfk i i  B ogdan  P a w lik .  ł v  w  czarne  ła tk i .  W iadom ość u l.  i p o św ięconych  w a lk o m  P o la k ó w  na

(m o r) • K lo n o w ic a  18/12 w  godz. 17—20. »Zachodzie .

Park dla kizlorów?
M IE S Z K A Ń C Y  u l ic y  Z u p ańsk iego  

skarżą  się na ró ż n y c h  p o d e jrz a n y c h  
o so b n ikó w  o k u p u ją c y c h  od ra n a  do 
późnego w ie czo ra  p a rk , a w ła ś c iw ie  
og ró d  d e n d ro lo g ic z n y , p rz y le g a ją c y  
do te j u l ic y .  T e re n  ten  s ta ł s ię  o s ta t 
n io  s ie d lis k ie m  p iw oszy  i  a m a to ró w  
m o cn ie jszych  t ru n k ó w ;  k iz io r y  u rzą ­
dza ją  sobie każdego d n ia  m a jó w k i 
m ocno z a k ra p ia n e  i  w  ogó le  czu ją  
się ta m  ba rd zo  sw obodn ie ...

A  g d y b y  ta k  ra z  i  d ru g i w  p a rk u  
ty m  p o ja w ił  się p a tro l MO? (m g)


